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ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
BOK II (V) 

Akcja ,,H11 

zmobilizowała masy 
molo I średniorolnych chłopów 

B.edaktor gospoda.rczy 
PobkieJ Agencji Prasowej 
(PAP) uzyskał szereg in(ot' 
macji o przebiegu a.kc.tł 
„H", s których podajemy 
najważniejsze: 

Praca nad wz.możeniem 
hodowli w Polsce, mająca 
na celu dokonanie w naj
bliższym czasie przełomu 
w tej dziedzinie produk
cji, prowadzona jest jedno 
cześnie na wielu odcin
kach. 

Niektóre z tych prac ma 
ją charakter dlugofaloWY, 
jak np. stworzenie odpo
wiedniej bazy paszowej i 
zwiększenie pogłowia by
dła. Ich wyniki będą wi
doczne po pewnym czasie. 
Inne, jak tucz świń, orga
nizacja obrotu artykułami 
hodowlanymi, zaopatrze
nie w paszę treściwą będą 
realizowane szybko i po
winny dać wyniki już po 
kilku miesiącach. 

W tej chwili gdy chce
my jak najszybciej zlikwi 
dować trudności, jakie ist 
niały na rynku mięsnym 
w ostatnich miesiącach. 
główną uwagę zwi·aca się 
na te zagadnienia, któ
rych rozwiązanie preynle· 
sle szybką popl'l!.wę w za
opatrz;enlu mia.st l O!irod
ków przemysłowych w 
ml~so 1 tłuszcze. 

Pozostałe zagadnienia 
rozpracowuje się .stopnio
wo i na dłuższą metę. 
Wiadomości, które na

pływaia. z całego kraju, 
wskazuj!\, te chłopi z peł 
nym zrozumieniem 1 za
dowoleniem przyjęli or
ganizacji: zbytu żywca. 

Od 18 lutero rozpOOJ:ęto 
wielką akcję konłn.ktac,Jł 
tn:ody chlewnej. 
Chłopi docenlaJą w peł· 

nl korzyścf, ja.kle daje Im 
dostawa tuczników na u
mowy kontraktowe, toteż 
we wszystkich gminach 
obserwowano masowy u
dział chlop6w, szczególnie 
mało- J średniorGlnych w 
akcji kontraktowanta. 

Niezależnie od wielkiej 
kampanii techniczno - u
świadamiającej we wszy
stkich pracach, d-0tycz11,
cych akcji „H" uczestni
czą partie polityczne - za 
równo władze centralne, 
01ganizaeje terenowe .Jak 
i masy członkowskie. 

\vrogowie klasowi chło
pów mało- I średniorol
nych ponieśli całkowitą 
klęskę. 

Ich usiłowania, aby u
trudnić rozwój akcji „H" 
- coraz zresztą słabsze, w 
żadnym stopniu nie wpły
ną na całokształt prac nad 
podniesieniem hodowli w 
Polsce. 

no zwalczenia pozostają 
tylko ci wrogowie, którzy 
zamaskowani tkwią je
szcze w aparacie skupu I 
starają się podrywać gdzie 
niegdzie zaufanie do spół 
dzielni przez nadużycia w 
klasyfikowaniu i ważeniu 
żywca: 

Tych wykryje i usunie 
ostatecznie kontrola spo
łeczna spędów, którą zor
ganizują rolnlcy - hodow
cy i robotnicy fabrycmi. 

Terror 
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I a c 
- od owiedź robotników radziecłc'ch 

na obniżki: cen artykułow powszechnego uiytku 
Narody ZSRR wyrażają wdzięczność Rządowi i Partii 

MOSKWA (TASS). Ze wszyl>tkich miejscowości ZSRR napływają wiadomości o entu· 
zjastycznym przy jęciu przez ludność wiadomości o obniżce cen artykułów powszechnego 
użytku. W licznych wystąpieniach robotników, kołchoźników i Inteligencji pracującej, na 
zgromad;r;eniach w całym kraju,' znajduje wyraz głęboka wdzi-; czność ludności dla Rządu za to 
posunięcie. W całym kraju prnuje duh ożywienie i przejawia si!! wola robotnil<ów do l'lyka· 
zania si~ specjalną wydajnością pracy. 

Wuj Sam: „Hejże. kuchc iki! P ręd?e j dawać jc~ć! Mam wił· 
czy apety! !" 

• 
Przodownicy pracy W ZA· jęła obniżkę cen wielom~iono· wiosennej akcji siewnej. w celu p • V I • R 1J K · • • 

KŁADACH „BORIEC" w Mo- wa rzesza pracowników rolnych pr,:ysporze~ia krajowi wysokie- rzy ęc1e w l\OllSU ac1e t-. w !IO Wie 
skwie postanowili uncić ra:los- ZSRR. go urodzaju. I na cześć delegacji chłopów ·polskich 
ny dzień ogloszenia obniżki cen Postanowili oni w odpowiedzi W rozmowach na ulicach Mo-
na rty ,Kuły ma"o'" go u· ytku 11IOSKWA (PAP) - Dni a ~nJ'wd~ .o 7 c,J· USRR prz,,·wódcn a - .• e z na postanowienia R.ządu przy- skwy, w tramwajach, metro I 1 · nr yspi·es 0 ym w k · · hu wi1:ekon~11l RP w Ki.i·o_ ukrnii\ ~ ki e'.:;y·11ehu pnrt.vzanc· „ z z n Y onamem nai śpieszyć wykonanie wiosennych sklepach przejawia si„ wielkle · 
bi.· h d · " wie Włoński wvdRł pr1. ,,·,jęci•' l;frgo Kowp , Rekretarz prez,v. 1zszy.: 1.a an. robót polnych i akcję siewną. zadowolenie ludności 7. powoau na cześć pienF7.Pj dPle1-:1di dium R·idy Ka,iwyższc.i USR lt 

Przemawi.ając na zgromadze· \Vyraża j ~c pogląd ralego obniżki cen na artykuły po· chłopów polskich, pr7.rhywa ją · Nilmk, .11rr <iwo ·lniczący ukrniit· 
niu robotników, za l rudrnonych RO· wszechne•YO uz' y'ku · · chłopstwa kołchozowego, · „ • · coj na Ukrainie. ~l ; i1 ·;< 0 T011arzystwa Ł~tznc8ct 
przy budowie moskiewskiej ko- BOTNICA KOLCHOZU IM. R.obotnicy, otrzymując wypl'a- J\a przy.irciu ?P <tro11.'- rnu 7. i<' z z :i ~r:rnil· ą. - Skaczko, oraz 
lei podziemnej. robotnik Ogniew k. · · b 1· · · tę wyrahli swą radość fe b"- c -wj OIJ<'cm Y 1 m. 111• 'IYH'E'P"'? 11rzcJstawicide ~wiata naukowe pod kreśtil, ie nowa obniżka cen ST ALIN A W OBWODZIE ' ' r 

świadczy pon'bwnie o trosce, ja TAM BOWSKIM, Czernyszewa. dą o ecnie w stanie kupić za ny<:h :Manuihki, mini~l<'r 1·0L go i litera<~kicr,:o. I 
b 1l1i!lr i minister ~pr'l w zRgraniez 

~ą pr~ejawia 13-ząd Radziecki zlożyła . obietnitę jak naj· otrzymane pieniądze więcej to· n;c1v.a ~~ i-~rn --· KalczenJ;;o, rn l'r1:":i~ e10 odh,<"ło się 11 ~<'rifo-
1 Part.1a Bolszew~cka wobec ma~ slararinieJszego przygotowania warów. ~tępl' a przi>wodni!· z1<'€!:!;0 Ra ,l~· crn<·.i atm •"f Prze. 
pracu1ących kraju. 

„W odpowiedzi na to -ośwlad 
czyi Ogniew - wykonamy po
wojenny plan 5-letni przed t,r
mlnem". 

Jak donoszą 7.e Zdanow11. 
ROBOTNIC\' ZAKUOOW ME 
T/\LURGlCZNYCH „AZOW
ST AL" uczcili ogłoszenie nowe
go zarządzen1a pracą ponad nor 
mę. 

ROBOTNICY PRZEMYSŁU 
W IWANOWIE postanowili wy· 
konać oonad normę wiele tysię 
cy metrów tkanin. 

W ROSTOWIE ud Donern. in 
żynierowie, te<.hniey i robotnicy 
zakładów budowy maszyn rolni· 
cz:ych uchwal11i powiększyć pro 
dukcj~ na znak wdzięcznośd 
za obniżk~ cen na artykuły ma· 
sowego użytku. 

Z wielkim zadowoleniem przy· 

Zaciekła walk~ 
w Burmie 

rAR\'ż (PAP Z Ranganu do· 
nosi agencja France Presse, 
że toczą sł~ obecnie zaciekłe 

1 walki między burmanckimi woj 
skami rz~duwyml a powastań
cami w odległości okole 100 k\m 
na połrtdnfowy zachód od Man· 
dalay. 

Naród niemiecki pragnie pokoju 
i p1~zy1Dierza ze Zw. RadzieckiID 
DekJaracja Biura Politycznego SED z radością wita pokojową wolę narodów 

francu§kiiego. włoskiego i angielskiego1 piętnując równocześnie agresywne 
plany podżegaczy wojennych przeciwko ZSRR 

l'ow. Wilhelm Pieck 
Przewodniczący SED 

' <BERLIN (PAP.), Biuro Po- wym na hviecie. 
lityczne Niemieckiej ParW Biuro Polityczne SED wzy-

1 

Jedności Soeja.llstyczneJ (SED) wa przeto naród niemleoki, a
opublikowalo deklarację, w by s całą atanowczośclą \Vystą 
której z zadowoleniem przyj- pił przeciwko kampanll wojen 
muJe do wiadomości ośwlad· neJ ł przygotowaniom wojen· 
czenle Thoreza, Togliattiego f nym mocarstw u.chotloich 
Pollita, złO'~one w imieniu na- przeciwko ZSRR. 
rodu francuskiego, włoskie;:o W wypadku agresji - pod
i brytyjskiego o stosunku do kreśla .deklaracja n.<1rod 
agresorów w wypadku gdyby niemiecki musi zwalczać agre 
ci rozpętałł wojnę przeciwko sorów i udzielić pomocy ar-
ZSRR. mil radzieckiej w przywróc~-

Naród niemiecki gło!'i niu pokoju. 
deklaracja - czuje si~ śCJśJe Deklarację Biura P0litycz-

l 7.wiązany z wszystkimi narn- nego SED podpi!ali Winwtm 
darni, które zwalczają kamp;:- Pieck i Otto Grotewohl. 

· nię wojenna prowadzoną prze 
ciwko ZSRR. 

Związek Radziecki nie .Jest 

OSWIADCZENIE 
MAXA REIMANN A 

aS(resorem, lecz najpotężniej- BERLIN (PAP.). W fro1l1~ od 
szym mocarstwem, po'itojo- był się w Dlisseldorfie V1>iec 

robotniczy, na którym prz m~ 
wlał przewodniczący Komun! 
stycznej IPartil Niemiec Za
chodnich Max Reimann. 

Obudzimy w narodzie nie• 
mieckim taką wolę pokoju -
oświadczył Reimann, - ie roz 
biją się o nią wszystkie wysil 
ki podżegaczy woje.nnych. 

W imię pokoju i w imieniu 
narodu niemieckiego 11/Iax Rei 
mann złożył energ1cznv pro
test przeciwko bezprawne
mu postępowaniu premiera 
północnej Nadrenii-Westfa
lii Arnolda, który na czele 
grupy polityków zachodnio -
niemieckich bierze uiiział w 
brukselskim Kongre:>:e Fede
ralistów Europejskich wraz z 
inspiratorami agresywnego Im 
perializmu. 

._ ... „ ....... „ ................... „„ ..... LWAl!B9l._.~._. ... „_. ............ „„ ... „,_. ...... _. ... Protestuję poV1<iedzfał 
Reimann - przeciwko włącze 
niu państwa zacbG1lnio - ~fo
mieckiego do milita.mego blo
ku Europy Zachodni.ej. W strzą~ająee dowody winy 

w sutannach Murata-Małolepszego i jego wspólników 
Dzi.i przenaóUJi prolo•rator I obrorico 

W zakończeniu R'=!mann 
zwrócił się do młodzieży nie
mieckiej z apelem, aby pokrz.y 
żowała plany impe1·ialistciw 

•,1J r1.-.. i u •„crorajszym roz- odpowiada twierdząco. Za- - Kiedy i jak przedstawiłJtakt z bandą „Murata" z ża- amerykańskich, którzy chcą j•1 
prawę prz.eciw „Muratowi" i pomniał widać, że właśnie za oskarżonemu ksiądz Ortotow- lami na nauczyciela, pros~ąc wykorzystać w chai·a~terze 
jego wspólltikom rozpoczęły udział w organizowaniu hufca ski sprawę nauczyciela Pra- jednocześnie bym przyczytllł mięsa armatniego. 
zeznania księdza Mariana Ło- „Służby Polsce" pomógł zgla- szczyka? się do zgładzenia nauczyciela -------------
sosia, proboszcza parafii Szyn dzić obcego dla niego Pra- - Latem 1948 roku .ksiądz i jego żony. „Życzenie" to 
kielów w powiecie wieluń- szczyka, domagając się jedno- Ortotowski zwrócił s1ę do przekazałem łącznikowi ,.Mu
skim. On to właśnie przeka- cześnie zgładzenia jego żony. I mnie, wiedząc, że mam kon- rata" Treczyńskiemu, kiedy 
zal „Muratowi" „życzenie", zgłosił się do mnie po odb!or 
jak sam to nazywa - księ- Naród francuski dochowa wierności ty?odnika katolickiego „Nie-
dza Ortotowskiego, który do- dz1ela". 
magał się zabójstwa nauczy- układom o przyjaźni ze Zw. Radzieckim - Czy oskarżony nie usiło-
ciela Fraszczyka l jego żony. wał umitygować Ortotowskie-

- Od kiedy oskarżony na- Tow. Maurice Thorez udziela odpowiedzi go, który jest młodszy .,..ie-
wiązał kontakt z bandytą amerykańskiej agentji prasowej kiem, doświadczeniem i św1ę-
„Muratem"? - pyta przewod PAR.Y:I:, (PAP) - S~kretarz generalny Komunistycznej ceniami kapłańskimi? 
niczący Sądu. Partii Francji Maurice Thor'z w odpowiedz:i na. radiogram ame - Nie. Nie zdawałem sobie 

- W roku 1948 przychodził rykańskiej „lnterna.tiona.l News Serivce", przesłał jej depeszt sprawy ze swojego postępo-
ktoś od „Murata" po gazety. r.; i.tępującej treści: wania. 

la'', a ponadto wiadomości ra „ ~ t at an yc i JCS. nowym \„ar. w1erno„c1. . o o z awa '>O ie 
Dawałem tygodnik „Niedzie- P k 1 t k. . t I . . . . Ksi'ądz Ł 5 ś d ł b' 

Dalsze sukcesy 
chiństdch wojsk ludowych 

LO m:i.-"N (PAP) - Kores· 
puHdent uankińoki agencji Reu 
lera d"nosi, Ż,? armia. chiń~kich 
w!lj~k ludowych, licząca około 
GO tysię(,-y żołnierzy, przesunę· 
ła się z pro1Yrncji Kiangsu na 
pilnoeuy hrzog rzeki Jai.g_Ti;e. 
Czołówki teJ armii osi~gnęły 

miasta Jangczou i Sen-Mao, 60 
i ao km. na p.Jłnor.ny wschód 
Cld Nankinu. 

diowe. Później zorientowałem krobem, na_d wywz mebezp1e_ ,l estem. p~zek:ma~1;ii:, z~ naród sprawę z tego, że jest kapła
się, że łącznikiem „Murata" <:znym .krokiem na. ~rodzc, kto· ;u11Prykansk1 ~owu1ez n!e ehee nem katolickim, ale nie 1.:d<i
jest Treczyński i wtedy wie- r!I' . moz~ doprowadzi~ do trze· J•' <•w:11lt:1 r. WOJ ny przeciwko na wal sobie sprawy z waqi zy
działem juź, dla kogo wiado- tJ PJ WOJny :hnat?we.1. ,zc'llu so.iu~znikowi z okresu cia ludzkiego, które pnecie.r. 

W Grecji mości i pisma katolickie prze- I Pakt ten po<lk resla p~nad · go ?Pa„l·Harbonr, Stalingradn i dla każdego kapłana powinno 
kazuję. •pod3r<·z." 1 cz.y . .; to wPir1rny :·ha i:itlerowbko . j apo1iski!lj agrcs- być drogie. Ksiądz Łosoś - to 

Miasto Czing-Kiang, połofo· 
ne na połwlniowym brZ!' ;;11 r z~
ki .h„::- 'l'rn i bi;dąre ważnym 
n·i:zl Pm kolcjo"·ym dla wojsk 
;a.omi nfangow~kich, jest zagro· 
żone. 

~ONDYN (PAP)'. - Jak do - Czy oskarżony znał Pra- iakter planu Ma1, ltalla, ktore_ ji J•lZ!'tiwko naszym krajom. cynik bez czci i wiary. 
nosi z .Aten ageneJa Reutera, szczyka i jego żonę? go Jest rezultate1!1· . . Wyra.fam najgłębtize przeko_ Ksiądz Łosoś, nie tylko za 
eąd wojskowy skazał na śmierć - Osobiście, nie. l'akt ~tla>ity•;ki me Jest p:tk- ua~i~ że wsp6~ne wysiłki . ~sz;i: pośrednictwem Trcczyńskiego 
S studentów oskarżonvch o rze I - Czy duchowieństwo po- tem reg1o?alnym. . . ~tk1c? zwolenmk6~ _wo!nose1 i starał się przekazać „Murato-

' . , • pierało organizację , Służba PozostaJe on w raząeeJ sprze I J'OkOJU na eałym sw1ec1e -pntra· wi" sprawę zabójstwa nauczy 
kome dokonanie aklow sabota Polsce", któr:e.i hufiec ' stwo- t zno5„i z fra11e~R~o._radzi•;ckin: fią pokrzy:lować p.otwor11e pro- ciela Praszczyka. Użył on do 
łu- 4rzył nauczyciel Fraszczyk? ukladP.m o przyJazm, któremu J•-kty now; eh notlz~arr.o• wo· 

Na to ovtanie ksiarlz Ło~oś 11n.ród franl'W!ki zamforza <locho jcnnvch' ', IDalszv ri:ur "" „tr. 2-„ li 

LONDYN, (PAP) Ag<?n~ 
CJa Reutera donosi z S!!:anaha. 
j\l, że jeden z kra~owników flo 
ty kuomintangowskiej „Cz11,ng
!;:mg' · o \'.ryporności 5270 ton 
przeszedł wraz z całą. zalog:J! na. 
Rtronę chińskich Wt•isk lndO· 
wvcb 
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Z RR-krajem wolnej pracy 
Projekt r_ezolucJi ra dzieck· eJ w Ra dzre Gospodarczo-SpałeczneJ 

ONZ potępra wyzysk, eksploatację i niewolniczą prac-: robotników 
w kra:ach kapitalistycznych ! ich koloniach 

"Gtos· Ame,yki", bandyta Murat i jego wspólnicy 
Oskadony k&ląd• Ło106 od aa.w od.,-skan.U. niepoJle~ 

do chwili ares:rtou>ania nast111-vial aparat radiowy, aby pilnie alll• 
chat tego, co mówi .,Głos Ameryki" i BBC. K.~iqtfs Łoso§ sltnft
ni. notował każde slowo i pr:ieTrn::ywnl informacje bandsie Mur1> 
ta. Mi~zy tym, co m'5wi ,.Głos Ameryki" i BBC, a bandytą !tfalo
lep~sym istniała kisła więź. 

NOWY JORK '(PAP). Rada 
Gospodarczo - Społeczna ONZ 
~znowlła dyskusje nad zagad
menłem „pracy 'przymusowej". 

~elegat . radziecki Carapkin, 

to zagadnienia warunków mlesz 
kaniowych, ubezpieczeń spolecz 
nych i opieki lekarskiej. 

3 Komisja winna podjąć środ 
ki dla wy j<tśnienia fakty cz 

nych warunków pracy robotni
ków, robotnic i ich dzieci w ko 
foniach i na terytoriach zależ
nych, ażeby przekon1ć ~ię, jak 
dalece pańs! wa odpowiedzialne 
za administrację nad tymi tery-

złdż;yl projekt rezolucji, który 
stwJerdza na wstępie, że w 
czasie dyskusji, trwającej od 
pewl!ego czasu w łonie Rady, 
wystąpiła różnica poglądów na 
temat~ czy w l«'ajach kapitali-
5lycznych istnieje praca wolna, 
cz.y ~rzymusowa. -· • ---·www - „ 

toriami, wykonują odnośne zobo 
wiązania, przy jęte na mocy Kar 
ty ONZ. 

4 Poleca się Komisji zebranie 
możliwie pełnych i obiek

tywnych wiadomości o wspom
nianych wyżej sprawach, posłu
gują~ się przy tym materiałami 
i danymi rządowymi, jak rów· 
nież związków zawodowych I 
innych organizacji pracowni-- = 

czych, włącuijąc w to organiza 
cję danej fabryki, zakładu prze 
myslowego, kopal·ru, rolną itp. 

5 Na podstawie otrzymanych 
wiadomości, Komisja win

na op1acować i przedstawić do 
rozpatrzenia Radzie Gospodar
czej O\IZ swoje sprawozdania 
i zalecenia. 

Wyniki pra~ Komisji n.alety 
podać do wiadomości ogó'.nej. - JXIU-

Fakty pokazują, te w kra- w t • ' d d • 
~c~r~~~~a~o~~~n~I~· sie~%u:i~~~ s 1~ząsa l ące o w-o y W] ny 

Wystarczy pm1uclwć pr:Pbieg11 rozprawv - ch&Ćby tyl"" 
prze: godzinę - aby pr:efmnać sif o istnieniu tej wtrzi. Moc~ 
dawcy „Glo.m Ameryki" wygłauają bajcly o rzelromym braTcu wol· 
ności w krajach za rzl'komą „żelazną kurtyną" i wychwalajQ ~ 
korne trnlności amt>r)'kl1ńskie, 11a co a:!ei\ :al zajmują mi ral)un
Tdem i grabieżq slabs:,-ch narodów i srrnj{'go rria.mego ll!du i przy
gotowu_ią nową wojnę. Murat tPi 11.~iłou:al pr:eclstawiać się public:;. 
no.lei, jaho rzec:nilc t11kiej w ameryhańsl:i sposób rozumiane/ 
„wolnt>t' Pol::ld, tv i·tórej z 14'olnofri wyzyskrL maJ ludowych lco
r:y~tać będą obuanricy i 1.·apitnli.ki. Obiecywał nauiec ucsestnilcom 
.m·ojej 1'-· dy, Żt' po obalMiu władzy ludou·t>j nikt : nich już nle 
bfdzie potr::ebom1l jąć się pracy, bo na nich pracować będq ro
botnicy i c!.lopi - cliamy. Im po'Zo!tanie tylko pilnować s knu
IPm u' r-:kri swoirh niewolnil;ów. Na codzień bandyta il!mat, po

dobnie jnk moc:oda11;cy ~Glom Amerylci" - morduje, grabi, r1> 
buje i mvśli j„,rynie o pie11iąd:ac11, o do.ętatnim iyciu. lntere3uje 
.ę•ę koi.dym 1roszem. srabormnym prze: stcoich podwladnych, aby 
urwać Jobie lwią dolJ po to, żeby ten gros: ciułać, :teby powięk. 
.•~ać $U10je ;-. ···~tne sasoliy. "~'•v 11:iy1rnć. Podl.-omt>nd11i jege 
skarżą się - „to co snm :irabmi·al, kładł do s11•ojrj kie•zeni. Z te

go, cJ się nam 1•rlulo. tr="''" 111/o nrdn•irkęzą dolę oddał. M11rato
u·i: nam zosta1vly m•cl:ne 11-ro.•:t>". źle było z tym, co się przed 
!'.1uratPm nie u'Ylic:yl ze su>ych l11ptfo•". 

według sw~h życzct't, lecz dla Murata-Małolepszego i jego wspólników w sutannach 
drugich, ażeby mieć możncść D 1. 
egzystencji. ( OKończenre ze Str. 1-ei) 

p . ~. tego celu jeszcze jednego swo - Przyszedł Terczyński i 
roje!\~ r~zolucji zwraca u- jego parafianina, niejakiego powiedział, że ksiądz mówił, 

wagę: ze przy współczesnym Kolanko - chyba tylko po to, że „to nic nie warte, że trze
stopmu rozwoju cywilizacji, nie by do „Murata" za wszelką ce ba to wyrżnąć i w łeb wypa
d?J>usz1 c~alne jest zachowanie nę i wszystkimi możliwymi lić". I, że „ta kobieta, to je
ruewo mczych warunków pracy drogami dotarł „rozkaz" księ- szcze gorsza". Fraszczyka za
ł nędznej egzystencji robotni- ży, dotyczący zamordowania bil „Marianek" z mojej ban
ków w koloniach i na teryto- niewinnego człowieka, szczc- dy. 
riach zależnych. rego demokraty, krzewiącego z dalszych zeznań „Murata" 

Następnie projekt rczolucjl ra oświatę na ciemnej wsi. wynika. że rozpowszechniał 
dziecklej zaznac~ ~e przebieg - Dlaczego oskarżony nie on ulotki o treści antypań
dyskusjl w Radzi~vykazał rów odrzucił propozycji księdza Or stwowej, że nakładał na lud-
nież różnicę zdań na temat, czy totowskiego? ność kontrybucje. 
Istnieje wolna praca w takim - Nie przyszło ml to na - A jakie usługi spełniał 
kraju jak Związek Radziecki, myśl... ksiądz Faryś? 
gdzie wyniki pracy należą fak- - Czy ludzkie i kapfańskle - Dawał nam gazety I wia 
tycznie do samych robotników sumienie oskarżonego nie domości radiowe. Utrzymywał 
f gdzie nie ma eksploatacji czlo drgnęło, czy ta „prośba" księ- nas ciągle w przekonaniu, „że 
wieka przez człowieka. dza Ortotowskiego nie wstrzą- by wytrwać", że „b~zie woj-

snęla oskarżonym? · · · 1948 I t Dyskusja dowioc.lla, fe prawo _ Tak„. na na Jes1em ro w, a w e 
d ZSRR · t dy wypłyniemy.„". Poza tym 

o pracy w Jes zagwa- - Jak się ten wstrząs obja ł 
rantowanc konstytucyjnie I za- wił? t umaczył się, że nie może u

dzielić nam pomocy finanso
bezpieczone samą socjallstycz- - Po morderstwie - odpo- wej, bo proboszcz ,,trzyma rę
ną organizacją gospodarki naro wlada z niesłychanym cyniz- kę na pieniądzach". 
dowej. mem ksiądz Łosoś. 

N • t k r6 • 1 dó Sąd zarządził konfrontację 
a s.rn e żmcy pog ą W - Kto ponosi odpowledzlal- księdza Farysia i oskarżone-

we wspomnianych S'J)rawach, ność za śmierć Fraszczyka? M 
n d G od S I go „ urata". „Murat" bowiem 
.,a a osp arczo • po eczna . - Wszyscy: Ortotowsk!. ja twierdzi, że to ksiądz po-
ONZ postanawia: 1 wykonawcy - przyznaje o- wstrzymywał go od ujawnle-1 Celem wszechstronnego skarżony i dodaje: „Nie bY'- nia się, a ksiądz, _ że „Mu-

i obiektywnego wyj<tśnie- Iem spokojny w swoim sumie rat" sam stanowczo sprzecl-
nia rzeczywistych warunków niu, ale przecież wypełniłem wia~ się ujawnieniu. 
pracy robotników I pracowni- prośbę Ortotowsklego". Nie Teraz w obronie własnego 
ków w krajach . o systemie pry zdaje sobie jeszcze dzisiaj życia, chcąc "uniknąć kary -
walnej własności kapitalistycz· ~siądz Łosoś spra~ z faktu, ksiądz i bandyta nie m~ga 
nej, oraz w ZSRR i krajach de ze spełnie?le takl:J prośby dojść do porozumienia, któ
mokracji ludowej - utworzyć równało się zbrodru. re tak łatwo przecież przycho 
międzynarodową komisję, skla- K~lądz Ło!oś w czasie oku- dziło im w okresie dywersyj
dającą się z przedstawicieli pra- pacji przebywał w obozie w nej i wywrotowej współpra
cowników fizycz:nych i urnyslo- Dachau, gdzie stosowano wo- cy. 
wych, należący1!h do wszyst· bee niego kary chłosty i ro~- Kilkudzi~sięeiu świndków 7 e 
kich istniejących związków za- ma~t~ inne kary. Tym me rnawało w spr!l.wie :Murata i re 

d h b 6 . . 1 h mn1eJ nie było różnicy w po- i,kcyjnych księży, 7,eznawały 
wo owyc ' .ez r z~cy na c stępowaniu księdza ! Niem- d 
po. głąd.y .. pohtyczn.e t P.rz. ekcma- ców wobec ludzi' - moralność w owy, matki, które straciły sy 

I nów, zeznawali t<'Ż spro'1"adzeni 
ma re igiin;. a mianowicie.: z re- tego księdza niczym nie różni z wi~zirnin. r.złonkowie dvwer-
prezentantow Wszechzw1ązko- się od moralności faszy.>t0w- syjncj bandy _ już o~ądzcni, 
wej Centralnej Rady Związków skich zwyrodnialców. · · · · d · z d h S , i mm - me awno, ujrc1 przez 

awo owyc Z RR, Amerykan- Następny z kolei składa ze- władza b<'zpi<'•:zcńst'1"n. Zt>zna_ 
skleJ Federacji Pracy (A TL), znania sze1' dywersyjnej ban- nin. irh w:v•zły porn rnm:v nktu 
Amerykańskiego Kongresu Or- dy - Jan Małolepszy - „Mu- cskar7.:inin, rzueił.v jm:krnwe 
j?anir.acji Przemysłowych (CJO), rat". Plącze się w zeznaniach, {.wiatlo na prawdziwe tło, p.y
Rady Bryty.iskich Trade-Unio- chwilami zaprzecza, ustępuje ,tern działania i bez~przeczmi 
nów, Centrali Związków Zawo- jednak, gdy Sąd okazuje mu wir,~ o~karżonych, 
dowych FrancJ'i, Włoch, Nle- dowody jego winy: meldunki, 

k PicrMlzy zrznaje Karol Pie-
miec, Chin, Japonii I Indii, oraz roz azy. 

Dl k .a. I trus, d11prowPdzony z więzienia. 
innych kra1'ów central zwlązko- .- . aez .• e,go os ar„ony n e 

ł k1órcmu w marN1 nbiegłrg-o ro-
wych. UJawn'. 81 ~· ku w bn:il;'rze ł.furnt vr:i;clnl po_ 

2 Komisja winna zwrócr~ ·Ć ~t~dz~?em :Wd 1:~:e przez forcni•) ;trzt>lania do fu1ckrjo11a 
szcze!!ólną uw.ag~ na za· ~it d~b.rze,tecow~~ ~~te~m~!= rin~zy trrzędn Bezpie1•zeń•t'1"R 

poznanie si~ z połozemc~ bez- ~tia. Szukałem wyjaśnień u \filirji i QR:\ffl. świadrk ~Rm 
robotnych • we ws.zyst~1ch kra· księdza Farysia. Ale ten tylkn trał nnział w l~ naparlarh .,_ roz 
Jach, w ktorych nre zhkwldowalwzruszał ramionami i milczał. lrnzu Murala. „1farianrk mól\il 
no bezrobocia, na rz:eczywlste _ Jak doszło do zamordo- mi rńwnirź o t'"lll, żr ilfnrat k~ 
warunki Ich egzystencji I na- wania nauczyciela Praszczy- rnł rnliić nauczyciela Pra~ZC7.y 
poło'-'enle prawne, włączaJąc w ka? kn". 

Czy mówili ~am, jnki j<'st 
ce! istnienia. ba.nily t 

- Tak - obalenie u~troju 
demokratycznego. 

Drugi z kolei zeznaje rów· 
Lież doprowadzony z więzienia 
szrf ~zta hu Murnta Jan 
Krzywań~ki. Była to niespo. 
d1innkn dla Murata, ktAry ni<' 
wiNlział o u.ii;'ciu jednego z waż 
niPj~zycl1 członków ewojcj ba.n· 
Jy. 

- Rhąil wa,:r.a. ba'lda czerpn 
ła pier.i~tlzP f 

Czyż to nie pr:ypomina W am, Czytelnicy, ~to.mnków, lqc:q
cych amerykań.<hie,o komi.•arza dla spraw planri Marshalla z pre
minami i ministrami :marshnlli=oll'an,-ch krajów Europy: premilł

rem 01re11ille'm t1•e Francji, Spaaki<'m w Belgii, A11lee i Bevinem 
w Anelii? PohrMtir1httvo drH: jest pełne, to nie ulrga u·ątpliwo
; · Różnica je.•t tl'llw ilo,{ciorm: w ilofriac11 dzielonego łupu. 

Ksiądz 1,Mo! sT.rzętnie notmmł 1.-nżde slotvo. podnu:ant 
pr::l'z „Głos Am:"yki" i BBC i nińsl je c::lo11kom bancly M11rnllł. 

Z rabrnków mn~ąlk"ów :pali. Ksiądz ŁoM$ nie brał s so°bq - idąc do bandytów - e1l'Ongelif. 
Rt1'·ow~·ch i spółd:r.ielnl. · dl d • T l 
Osobną. grupę świadków Bta. 11. s:r:e o me i :r:c s otł'l'm milości bliinil'l!o, ze slou·em pojecl· 

nowi~ rodziny ofiar dywer~yj· nnnia. Kiedy jeden z bandvtów zwrócił się do nirp:o tv okresie 
nPj grupy. amnestii i pytaniem, c:y n;leży ~ię 11jaw~ić - k.•i1Jrlz Łoso3 po-

Pi!'rn·•z:i. 7.l'znaje tona ramor tt·:('(lzial: „Re:ffzglr:d11ie nie. !\'i„ tr:el1a .•ię 11j111mi,1f!" 
dowanego na.uczyciela. Praszczy Co cmaczalo Io zleceni"? 1hln to :::lrreniP, ż„ trzeba dq]r'j 
k:i. - Krystyna, ktlra rndcm morrlo11'11Ć, grabić, niszczyć mirnie prytrntne i spolrc::ne, bo tale 
nniknęla. śmierci, bo jak stwicr każe BBC i „':los Amerylri". 
dził jerl.en ze świadków, Murat O.<k11 żeni księża: ł,o.<o~. Ortoto1nki i Fnrd nie maleźTi sit 
rowieuział, ł.e „tylko mężczyzn na la1de osJ;arionych dfote_cro, że są k.•iężami. W polsce L11dowl!J 
fflOŻna. zahij1u<, a niewiasty 
nie'•. ist11il'je pełna wolno.<ć reliJCij1111, 1ml11ość po.<unięta dalej, niż w jtJa 

- Wieczorem 21 sierpnia po 1.-imlnlrr•iek kraju. Znaleźli się na lałl'ie oslmrżonych dlatego, ~e 
~kofic:r.enin lekcji mą! mó,i wy_ jr·ko obyrratele Państwa whoczyli na (Irogę zhrod11i i występku. 
ezedł przed dom, Po chwili ro7. Dlaczego jednak l1ulzie prede~tynowa11i z racji swych f11nkcji do 
l(•µły ~ię strzały. KieJy wyhic> ~loszenia milości chr::eścijańshiei, stali się wspólnikami bnndy· 
:::lam z domu, IDf!! mój już leźal t1iu• i ~:e:imit>s::1;6rv, 111spó111c-:estni1<'lmi mordóu·? Na to pytanie 
wo :krwi. Jeucze żył, 11Je byl niewątpliwie lntuirj bylo by :mnle:Eć odpou·ie<lź dostoJni!.·om ko
juź nieprzytomny. kiola, liit>rarchom Watyfu11111. Lerz oni milczą wobec licznych /ak-
Nnstępnego dnia, po 6mierci tótc u-y~ępkóv• ł :tbrorlni, popelnian,•ch prz<!z s-zereg księży. Czy 

m1·źa 1'.-iąJz Ortotow~Ki odpra. 
wił m~z~ żałobni} i użalał ~i\'. ich porlułnr1ni nie nw:;Ti i nie mo[!Q trgo milc=enia rozumieć, 'Jaka 
7.e rn~ż m6j nhwinnic zginął. richrj z~Olfr, j11l·o z11c11ęty? Tacito conse11su - miTr.-::qcq zgodę~ 
Proponował, bym została gospo Czvż to nie ich milc=enie 11b:taltowalo mentaTnoU i postatc~ 
dynią. lrsięiy Łososia, Ortotrnvsldego i Farysia, którzy d:H sied:q na 

Helen!\ Pietrzak - to żonr' jednpj lauie ze zwyldym handytq? 
znmorilowanego funkcjonariusz'! Oto, co m6wi sam Murat: „Anl ci trze} księża, sle'clzQCY ~ 
C>RJ\1•) w Awierczowie. razrm n mną na lmvie o.,karżonvch, ani inni księża w okollcy1 

Edmund Rarsiński był hdlld· gdzie pr:ejau·iaWmy nasiq driaMnoić, nie móu·ili na ambonach 
kiem powieszenia. ' jednego r; fun h 

o potrze ie skor:::y~tanfo z amnestii, znprze~tania t('(flki. Prsedw
kcjonariu~zy ORMO i zabicia 
dwó~h innych w dniu 6 wr.ieś- niP - odp,--· "li na 11a•:.:q intencjr nabl)żPń.<ftł·a. Dol..-lmlnie pa-
nia. unieglego roh."U w gminie mię• " jedno t<>l.ie nabożeri.stwo in1oh11e :a dm::-ę „Li.<n-Kuli" ..
J\:luki, pospolitego bandyty i złodzieja. W ko.kieTe _ opouiada Murat -

Dhiga. jc~t lhfa ofiar :Mura. rnze1rn1,., się wÓ:"czr1s tragiczna srena. W down po .il'dnPj z ofiaf 
tr.. Czerwoną. nicią. przewi,jają ,.T,;Ja-Kuli", po ::mnordouvmvm przez niego mirs::i·r•'r11 wli pa. 
si~ poprzez nią. nazwhkn działa wfinlnei, r!A ch-foln dopufrić do naboień.•tmz. które było rrofa• 
rzy demokratycznych, ezłonk~w nacjf!. r.qig~·wmdem 3ię :r: jpj osobistej tragedii". 
Stronnictwa. Ludowego, byłej 
Polskie.i Partii Robotniczej, Tlfurat m,; :l dnlej: „C:i t·:rj księża nazrwajq m.nie !Prai 
fn11l<cjonariu8zy Urzędu Bezpie· lmncl~·:q. A ink to hv'o - r.,·t11m - przed nrl'.,ztou·nnil'm mnie -
ezeMtwa, 1\.Elicji, i OR,\10 jeszc::r w laracTi l<J !i i 1'.Jt.'1? l'r:erid ffÓU'('ras mótdlo się do 
oraz t~'<'n, kt1'.rzy 11ir:rnrganizo_ mnie: „panir ho~·nnrlnncip" i poczyt)'t<'ano sobie za za.uc:yt pM 
v:uni w :hr!nPj partii bi!dowali ze nwq ,„ -"kę, a przy u·ódce 11·shm::ym1ć i·ogo mamy .~pr:ąt11ąć''. 

wr:~ .z całym ~r~~er~er~t.w~~11 Wid:im)' u·i.c, że w metodoch. u• .<tylu i w alu istnieie ki· 
'.'l'0 1'-! 111~ "J?r~·sz 

0· a. sie. Ie .<ln trię% mirtf:y „G'Mem Ame"·T.-i" i J0

f't1() mocorlmC<nrni p
0

ofred-
1 ~wo1c 1 „z1ec1 I . · · " • , 

Przewóil ~ądowy zo~t'lł zam· mkami "' o.•ob'lc1r księ.;y Ło.•osia, Ortotcncskiego i Far,-.~ia, a ban-
k11ir;oty. W dni•t d1.i~iejs:tyrn dyt1 Muratem. 
pr?Pniawinć br;"dą prokurator A pytania, jal.·ie ~polec%erist1m pols~·ie stan·ia hierarchom ko-
i ohror·a. .<ciula - u·ciqż pozo.~ta}q be: fldpo1dedzi. 

W. Ażatew 73 Fc..!o~, ·" przystąpił do Aleksego z wódką: 
- Wypij jak- najwięcej, a my z Żenią trochę mniej. 

po wvjściu Fedosowa. - Zresztą, może tylko mnie jest 
lepiej?_ -: Aleksy nie odezwał się i .Żenia zapytała: -
Czy w1ec1e czego chcę od was? Nie domyślacie się? No 
to p:..;~c.:źcie, pomyślcie - ja za chwilę wrócę. Daleko od Moskwy 

W korytarzu dały się słyszeć kroki. Otwarły się drzwi 
wszedł Fedosow trochę wesoły i nieco podchmielony 

o błyszczących oczach, powiedział, że Batmanow kazał 
go zawezwać z domu po raz trzeci i nie wstydził się nie 
bacząc na święto po raz trzeci zmyć mu porządnie głowę. 

- Dobrze, że ciebie tu zastałem, przynajmniej to mi 
wynagrodzl moje przeżycia oraz podróż po mrozie -
mówił Fedosow. - Chodź, u mnie zebrało się duże 
wesołe towarzystwo. Brak nam tylko ciebie. Jerzy 
Dawidowicz też tam na ciebie czeka„. 

Ale ku zmartwieniu Fedosowa nie zastali tam już licz
nego grona. W nieobecności gospodarza goście rozeszli 
się. Tylko czworo zajadłych preferansistów rżnęło w kar 
ty na stole tuż obok pieca. Była tu także Zenia Kozłowa, 
która nudziła się siedząc na kanapie. D:z.iewczyna z wi
doczn:vm zadowoleniem przywitała Aleksego. 

- Czułam, że jednakże przejdziecie. 
- Częstuj go, czyi honory domu - powiedział Fe-

dosow. 
Rob!ąc na s'.~raju stoł.u porządek Zenia ąpowiadała: 
- Beridze wściekał się, że was nie było. Dopiero 

odjechał z Tariią na Start - .ona orzecież jutro WY· 

rus~a ~s~oia kolumn... 

Za spóźnienie należy ci się kara. 
Aleksy trzymał szklanki i dobrodusznie patrzył na 

Fedosowa i Żenię. Był 1.adowolony. że nie znajduje się 
więcej w samotności. Szkoda że nie zastał tu Jerzego 
Dawidowicza. 

- Wiem jaki toast zamierzacie wygłosić, możecie nie 
mówić - powiedziała Żenia. - Za Moskwę! - Obja
śniła Fedosowowi. - On nie pije, a j<>śli już zdecyduje 
się pić to tylko za Moskwę, nic inaczej. 

- Wszyscy komu wypadło w dniu dzisiejszym pod
nosić kielichy - pili nie inaczej jak za Moskwę - po
wiedział Fedo~.:,w. - Za to. że Stalin jest w Moskwie. 
Za paradę na Czerwonym Placu. 

- Słuszn:e, za to wszystko i ja jestem gotów jeszcze 
pić - 1:--..idtrzymał go Fedosow. 

Mów'" poważnie i z uczuciem: ten dzień siódmego li
stopada przypomniał mu całe jego życie. Tyle prze
myślał i odczuł w ciągu tego jednego dnia. I nigdy nie 
pracowa~ tak !{orliwiel Aleksy wspomniał swoją roz
mowę z Załkindem. Czy możliwe, że to było dzisiaj? 
Fale ciepła rozeszły się od wódki po jego ciele. Żenia 
u.c;ilnie „~ęstowała go ~akąskami. 

Gosp::>darza zawołali do sąsiedniego pokoju - gdyż 
przy grze rozpoczęł . się kłótnia. 

- Po:.Jstawię was. Możliwe, że w dwójkę będziecie 
się lepiej czuli - powi.i!dział gościnny Fedosow. 

Słusznie: we dwóik~ leniei. - nnwtór.zvła Zenia 

Wróciła niosąc talerz mrożonych borówek. 

. - Oczywiście nie domyślacie się. - Podała mu kie
liszek nalewki i biorąc sobie drugi powiedziała: - Dzi
siaj „są moje urodziny, czy zapomnieliści? - z tej in• 
tenc11 chcę z wami wypić. Spróbujcie odmówić! 

. - I?laczego~ miałbym odmówić? - zapytał Aleksy 
1 wypił duszkiem. - A teraz wasza kolej. Winszuję 
wam Zenia. Czegóż mam wam życzyć? Niechaj w dniu 
waszych przyszłych urodzin - będzie już po wojnie. 

- Pospieszyliście, a ja chciałam z wami wypić „na 
ty" -:--- powiedziała Żenia. Zresztą, niech już tak pozo
stanie. Proszę się poczęstować borówkami. Mówiliście 
że we śnie was częstowali truskawkami. Nie mam trus~ 
kawek, ale borówki też są niezłe. 

Aleksego bawiła naturalność Żeni, jej szalona weso
łość i życzliwa dobroć. To, że Żenia darzyła go taką 
sympatią uważał za właściwą jej cechę towarzyską. Zna
ła wszystkich i wszyscy lubili z nią porozmawiać. Tak 
samo i Aleksemu było przyjemnie siedzieć i rozmawiać 
z Żenią. .,Tania jest o wiele ładniejsza, ale Zenia na
pewno ma takie same, a może większe powodzenie -
gdyż jest żywa, ma wesołe usposobienie, szczęśliwy cha
rakter" ,...... nomv!;lał Kowszow 

:l c.. ~ 
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Należy wykorzystać wszystkie źródła oszcządnośći 
Na marginesie planu oszczędnościowego PZZPP Nr 3 

• 
""" Nieoczekiwane 

Str. I 

skutki 
Na dziel\ 1-go marca dyre- Poważny błąd popełniono I zarob~i i powi~kszyć koszt~ O c:z:ym więc •władczą Bardzo niezwykłym echem odezwaln sif sprawa .M•:1J· 

keja Państwowych Zakładów również w pierwotnym planie robocizny, a więc własnynu wszystkie przytoczone przy- isenty'ego wśród... rodzin k!'laboracjonistów belg11sk1ch'. 
Przemysłu Pończoszniczego oszczędnościowym przy u- rqkaml zasypywać poważne kłady? Swi.adc~ one o tym, ,,,._ebywających w więzieniach, w oc:Pkiwaniu na ~v,·rolr• 
Nr 3, jak to jej było zalecone względnieniu współczynnika źródło oszczędności. że prócz dortrzeżonycb j\ń ~ lądowe. Oto rodziny tych pr:re.<tępców wy.•tmotcaly lu:y rlr1 
w zarządzeniu CZPWł„ spo- obsługi maszyn. Dla automa- I ten błąd - zgodnie :r. za- d k j PZZPP premier(! S(laaka, min. sprnwied/iwo.ki _ De MPl"n'11 .i l"Y.· rządziła plan OS'Zczędnośclowy tów przy wyrobie cholewek powiedzią to-warzyszy - musi hecnie prze:i yre c ę nł 
na rok 1949. Punktualność go- damskich wynosił on w r. 1948 zostać naprawionr. Nr 3 f:ródeł oszczędności, o- JWJS(ł Belgii - kard. van Roy'a, w któryc/i - pow 11 JllC ."• 
dna pochwały. I ogólna suma - 1,16, a w planie oszczęd- • • • prócz na przykład ł milionów 114 crkcJ-: „protestacyjną" wszczętą wąlról sprawy 1Jii:,i„r· 
Oi'lzczędności - Jmponująca: nościowym - 1.0, dla auto- ikiego :rdrajcy - domng11jq si-: swolnienin j11:i o.•ąd:in11ycl1 
(!Jcoło 10 t pół młlłona. Czy matów angielskich wynosił w Przytoczyliśmy kilka przy- złotych, któr• otrzyma 11~ z lub ocsekujqcych na sqd kolaboracjonistów. 
Jednak plan ten wycze,.,,..,uje r. 1948 - 1,33. a obecnie - kbdów pominięcia poważnych upłynnJenla tysięcy k!l.loer-- b • 

• "' d ś i N l · „]alli" -nowie uwasa1'" - piun rodzin'' kt>la nra.cjor11· 'Wl!zystkle możliwe źródła o- 1.0. Dlaczego? Zamiast obsłu- źródeł o!:zczę no c . a nne mów IUI'()Wców 1 materiałów ~ ,„. „ „ 
tzC'Zędnoścl? Czy został on o- gi 7 i 8 maszyn przez jednego przykłady wskazują towarzy- h, lłme do dypitar:iy bPlgij.~kicl• - se knrd. Minrlmmly Je11 
pr11cowany prawidłowo 1 czy robotnika planuje się powrót sze korespondenci, specjaliści technicznych tu mędn:rc a niewinną ofiarą, to m11.•icie r61tini„,;; przr;:nać radi: na!:ym 
wnys-cy upoważnieni 1 oho- do ob~ługi 6 maszyn, bo.„ - pończosznicy z bratnich potr7.ebnych innym T..akła.dom, 'Y71mn, któr:y • bronią w rę~-11 "'alc:yli pr:ttiwlrn Cr;erwo-
wiązani do udziału w jej?o o- brak Igieł dziewiarskich. Slu~z PZZPP Nr 1, którzy odwie- tkwilł jes1.ca w tel fabryce J rrej .Annii. ]ł!:ił!li 11:najPCie uczeru, że kard. Minds:rf'nt!' 
pracowaniu rzeczywiście w nie, igieł dziewiarskich rze- dzali fabryk~ i !!prawnym 0- w wielu innych, Ue7.nf!, nłe ''esł bohaterem (!), powinni.foi" notychmia~t llfvolnić ws:y,11-ttaj tak ważnej pracy brali u- czywlście brak, ale czy dla- kiem fachowców oceniall nie- / 
dzial? tego należy uniemożliwiać ro- wykorzystane jł'~zcze mo7.li- uwzględnione w J>lllnie ~ lricla tych, którzy ~kazani :mtali :i:a kolaborację • NiPmcami 

b 'k b l · k · I L • d L • Ot o ęd ' I "' ódł o • ud..;al ·- hitlaww!ki„1' k11mnnnii pr:reciwlrn ZSRR. Jr imif W~ane zarządzenita. ':a o!m om o s u~ę "."'l~ s7;eJ. - v.:o::-c1 O$zczę nosc1owe. o c ST.CT. no~c owym ,,r " - • •• ~ ~ „_ 
leca pr7.eprowadzenle do dnia Jose! maszyn, zmmeJszac ich p1szą: s:r.czędnoAcL nouych w1pólnych ideałów (!) entykom.Wti.•tycmych -
11. II. odprawy nac7.elnego dy ------·-------------------- 1tnnklud11jq autorzy liMów - tvr;y1-"'Jrny wa.• do rrnprrnA'imin 
rPkt,('ll"ll. x całym sztabem pro- Wykryć jt>, u:r.upt"łnlać pbny krsywdy (!) H'Yr:rqd:ioni>j rrm, którsy po np11.no,.,.iri łf'ir· 
dukcyjnym fabryki „J>l'7.Y u- Są 1· eszcze źródła OSZCZPdności u was i u nas i tworzyć kontrplany cmc:r.ęd- :rienia ftl11Ul ~i-: przecip:i obrońcami Wll.•:rf'j polityki". 
d'lia '" pT?.ewodniC'Z'l\Ce.go Ra· 'f śd _._ d I ~ -

no. owe - vi.v za an e, ••O- n-..vi~cie, :idrada 1·1'.<t saw.u:e zdradą - i e:iy "~ „ ,. d:r ZaJdadowf'J i sekretarr.a ko W mae:azynie głównym ko~zf' do tran~portowanfa ...,.,~:„ 
h. pa.rtyjnr.-o". W omawiane.I pn.ędz~· ~ą w stanie nie nadającym się do użytku: wl- jące przed załOIO(Jtmi fabrycz- rrsrch, ezy w Belgii ma jednaf.de nlJliciP. Tt>te:i, t:'hnł. pr,/t11 

fabryce przewodniczący R.ady klina przerywa krzyżówki, prze7. co powstaje duży nymi, tpr7..ł'd Radami Zakła- procttu ." ··nd·::enty'rp;t> t>de::rmly ~i-: n11 ,,.uncie bel,ijskirrr 
ZakJadoweJ nie uczestniczył procent braków. dowym!, 11 przede Wttystklm I „ ąoJób, jak powie<l:rieliśm,·, bnrr.1:11 niPf:UIYkly, - i-acyto-
w opracowywaniu planu o- Na sali kotonowej pod maszynami z.najdUjlł się przed organizacjami partyjny- uianym tutaj forom tv. obro11ie bł!lp;ij~i·ich sdrajc6tc rriP „,.. fzczędnoociowe.go, a sekretarz warstwy oliwy grubości 1 cm. Wątpić należy, aby ta- d b od • ·• · I ·ki 

1 
jn I D 1 „ 

Ol"ganizac.li partyjnej w ogó- ka masa - w nieracjonalny sposób użyte.1 - oliwy ml. 0 na mowie n·••u>n~tr:me1 °8' arimn~ t1cy *'· · 11 "' -
\~ nie wiedział. :t.e taki plan mogła wpływać dodatnio na stan maszyny i jako§ć A. Perłowdd komentar:re - :cbyteczne. B. D. 
jelit w przygotowaniu. Nie produkcji. Raczej na odWrót. Gdyż nie można tu chy- 11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111·-„-„·111·11·11·111·11·11·111·11-11-111·11·11-m.;,11_11_111_11_11_11·11n-1·11·111·11·11-111-11""11""111"'11"'11""111"'11"'11""111"'11~n""111"'11"'11""111"'•1"'11""111"'n"'11""1n~11rr• 
twisdcz:r to dobrze o aktywn(l b;i ~tosować wątpliwej wartości zasady, :ł.e „kto sma-
td or1?anizacji partyjnej w ruje. ten jedzie"„. W m;igazynie półfabrykatów oraz 
dziediin!e produkcyjnej, niP. w cE>rowalni, regały, na których leżą pończochy jed-

Nasi korespondenci fabryczni piszą: 
Awiadczy to jedmtk dobrzP wabne, nie są obite ceratą ani surówką. Powoduje to 
również 1 o dyrekcji, która c:r.ęslo zaczepianie się delikatnej dzianiny o zadry i --
winna zdawać sobie sprawe. przejście jej do niższych gatunków. Sądzimy, te spo-
~ udział organizacji p;irtyj- wodowana w ten sposób strata na jednej pane "Qoń-

uprzejmość hasłem tramwajar~y 
nej i Rady Zakładowej. że wy czoch mogłaby wyrównać koszty surówki, potrzebnej 
~ruchanie z.dania robotników do pokrycia wszysktich półek. 
może przyczynić się tylko d~ Na ogół w pończosznictwie dużo braków spuwo-
znalezlenia nowych. dyrekcj1 dowanych jest posługiwaniem się go1ymi rękami przy 
nieznanych być mo7.9, źródeł kolejnym wielokrotnym sprawdzaniu jakości poń-
oszczedno{;c\. a.och. T.~:łaszcza ~teelonowych. 

O i;łuszno$C'I tP.l?O ~władczy W PZZPP Nr 3 nie posług-u.fa ~i~ (olyrn! rękami 
1111 duż~·m ~topniu punkt .. H" - robotnicom wydano przeznaczone do tego celu re-
plan11. mówiąc.V o oszczeclno- kaw!czki. Uważamy t.o 7.a ~łmznt> ulPpszenie. Może 
lici orzer. ii:wiekszenie wyda.I- właśniP i dl;:ilE>go proct'!nt pi(>rwsz,,.l!!o l!:atunku ll"st tu 
nośĆi -pracy. Wynosila on::1. w "'\E:kszy. niż w naszej fabrycl'!. Wprowadzimy to i u 

'J'ramwajane - członkowie zmniejszyła. się znacznie liczba 
l'ol~kiej Zjednoc7,onej Partii „gapowiczów''. . 
Rol·otnic:z:ej na.leźę,cy do koło. Ten l!lystem krzywdził jednak 
.AJZK Nr 1 przyjęli na. swym ze tych tramwa.ja.r:z:y, którzy 7.e 
braniu wnioRek tow. Lubrań8kie sprzedażą biletów nie mieli nic 
JlO o zoTganizowanie iJOwego ty wspólnego, jak napnykh1d -
p11 wsp6łz11wodnictW'll,, motornie:r.yeh. Nie da"·11ł on rń 

WRpólir,awodnict.wo wdr6d br11. wnież prawidziwego ohra":n wy 
r.i tT11mw11jarskiej istniało J1lZ siłku konduktorów bowiem wa· 
wprewd1.ie oddawn11, de obej- ha.nit. frekwencji ~ę, jedn11 k d1i 
ror.wnło ono w lr,as~dzie ~11,mych Zt'I a od jej wy~ol<ości była. uza 
tylko konduktorów i polegało lef.nioml wy11-0keść premii. 

I ..,_..__t l " ~ił" n:er.;.y, mt 11pn..edaży bile_ Nowa form& w~pól.za.wodn_i~-Kore.i:pol')dt"nc ,.Głoiiu nv1.1<1 n C'!t"~ 
ir. PZZPT' Nr l J Mw •. Zwy~ięż!ł t~, kt.o •pr'.e: ~' kt_łirego z~rga017-0wftn1em 

obejmie: punktualne przycho. 
dz<.'nie do pracy, =niejszenie 
lic~by raportów, & przede w!.zy 
~tkim uprzejmy etosunt>k do pa 
saii>rów. · 

Kolo Nr l rzi1r.11. wenn.nl" do 
wn:~~tkich Kół PZPR przy Miej 
•kir\ Zak!!!dach Komnnikaeyj · 
n~ eh, Kto ia.jmie piel'Wne miej 
sce7 

Kore~pondent. 
„Gło~n Rohotnieze::;o' 11 

":MZK 
T. Nledzfa.łkoWl!kł 

IV kwarta)P 1948 - 2,56 p11:r 
ooi'tćzoch n;i robotnlko - l!:O
d.zin~. 11 Wl'!dh1J! pJ;inu M'T.cze.-1 
!lo~ciowe,EM 7,.!lO p11r. Dlaczego 
ta.ki spqdek? I czy to je~t 
uc:ro~t wydajno~cl -pracy 1 o
Az:~ędno~ćT 
Tnwarzy~„ wyj11~l11j•: 

z. .Kl'lłitl'l~kl. z. vch. R. )fĄ,fAk d11_.ł ieh 1'.'l~('r]. M111~0 fo OC>:,.-w-t Złl;J~O "1(1 ~nlo 1'\r 1 „,..,,„~ tP 
ś~1e ~wo.i" dobr11. et.mnę, 1Zd;rf. nt~ilo~t.11tln. W~pńl7.~wnrlnrnt.wo 

"l'l'l!l"l"'l~~-„,~„"1"'""'''"1'~""l!'"'""1Nl••w••F•M-A1M4+;'łfiif-UI& WWW&U11&MIHllA11•m""'"'"-'-;~m!lln--p11:1p11mHF;'""~M•01iMl'+lil4ki>U!ll1łllilllf-"""'«-"ii I 
ukceSiy 1 braki akc11 ,,B'' 

Dla kogo są biletv?J 
- Nil' motem:v br:1,ć 7_q 'P"<l 

gta.,.·ę IV 'lt""'llri"l\I, h<> w TV 
Jrwartal111 hyt.„ u~top11d 1 Czyn 
PrredkoTlltt'""°'WY· ki~y t" wy 11a terenie województwa łódzkiego 
d.a.JnoM -pr11cy byla ·wyJ'\tkowo Ak!"jił rni!en:~jar~ w kim1n· 11ke.J- 11kupu (podobni• J11k 11k- I dnk1. N11tomia~I wielu i nil"h 
ll\11aczna. ku lik1vldaep nid·ws~k'iw w cj11 kontrakt11c}l) nil! je~t jesr.- nie utrzymuje iywf'g-O konlak-Tu wla~nłP. tltW'l •~no """- ~ziedz.lnie hodowli I nr1~k~z·· 
ezy. T-0w:irzyi:z;e w ~wym pl11- ni~ w kr.!ju spożycie 1'<.l~~· i cze wolna od bł~ów I braków. tu z producentem. A prze~'eż 
~=k~~;~~<l~~~Y:ci~~n~e ~~; t.lu~r,.czów _ 11 k~ja . „H'' rozw: Punkty skupu. choć funkcjoll'llją gdyby odwiedz.ali okoliczne 
nu Prz1>dkonl(Tesowego jako J~ ~it 'fi ctlym kr<rJU coru le- jut od ldlkn tygodni, nie posla wsie, interesowali si~ po<lra$la· 
n.aold. jak(l o~\ągn!ęcia, k16- piej. d;ij• jeszcie nnret uyldów · jacymi tuc1nikami, doradzali ho 
„„ winno być 11trwahn„. jako I choclllł wyniki O'lią~ięte wywieszek objaśniających . dowcom, to ~kej.< skupu prze· 
w~każnika możlhvo~ci .o~rom- pod tym 'i':.zglę<lem w nasi_ym gdzie odb~·wii si~ !kUll tywca. hiegalaby n.li pewno h~rdziej 
tiego wzrostu, wyda.1;iosc1 pra- województwie nie ~~ .~ak ś~1el· 
C:"', Jako potęz;nel!fo zródla no- ne, ~k rezultaty akcp „H' np. Os{11tnio dQpłem f>Qmyślala 
wych oszciędnośc1. Zresztą.1!dY w 'll.110jewó•:bJtwi11 lubel~k1m, Centr~!a Rolnlcu Spółdz,ielni 
b:v towarzy~z;e tylko w jedni;l to jedn;ik zasługuj11 ~ na u· z · k s Chłop· 
tn~clej wykorzystali wydaJ- wa"' wiąz u 11mopomocy 
ność pracy w Cz.ynie Przed- .„ ę. . . skiej o umówieniu sr.yLdów. 
kongresowym, - bo przecie?. 87 m1Uon6.w ot.nymu111 mało A• k'1ed t 1 
iJ.stoparl był trlko jerlnym 7. rolni i śrc:dmorolm hodowcy ty· \„ Y zo~ ""Il one rozw e-
mtesięcy IV kwRrtalu - to tulem ;r.;ihcz.~k u ukontraklo- s:-one, te~ Jeszcze M razie 
r6vmiei roog1iby planować ja- wane ~ztuk1 tylko w naszym nikł nie wie. 
ko całą wydajność IV kwarta- wojewód:r.twie, a ilość ziakupin Równie7. 111j Cenlr~h1 Rolnl
łu - 2.511. nego tywca stopni<Y\\"<l '1.'zra- cza, •ni Centrala M.i~5na .,,., Lo 

I jesz;czl.': rv kw:irtał l!l48 sla. 
~ był Jeszcze <;>kres przed no- Sąd7.ąc % dot)'th~zasowych re dd nle potrafiły do tej pory 
,.,,Ił umowa. :r.biorową, a plan wtla\ów najlepHe bo.daj wyni wrganiwwać M należytym po
oszczęd;11ościowy ~oty~z~ ~oku ki w dziedzinie kontrakla ji ziomie stojącej ~imwozdaw-
1949. kiedy obowiązuJe JUZ no tirzody chlewne) m~ do z;inolo- czości, „ bez sprawozdawczości w& ummvll 7.hlorowa, która . . · 

1 
· • 

!'tała r1iie przecież - a to to- w.a~i;i P_OWlat radon'!sz~z~ ns il, mowy hyć nil! mote o n11leży-
warzysze ~ami 7. przekomi- g<l.zi~ J~dna l gmin ruz ~~ tym przeP'f'O""adzenin kampanil, 
łll1>m potrwi.erdza.l~ - nowym dz1en I marca w.ykonał~ ~wo.i 
bodźcem do wzro5h1 wydal- plan, .kont.·aktuiąc 544 ~ztulo. zakrojonej 11a tak ~zerok~ skalę 
rio~d pracy, w spm;ób najbar- Do gmtn notuiących nailepsze jak akcja „H". 
dziel bezpośredni powodują- pod tym wzgl~dem W_Y~iki na!e Dostawa pas;r,y nie j~t zorg~ 
c:1-m W'l.I'ost zarobkow. . ży również gmina Rąb1en w .Po niz.owana w sposób właściwy. 

Nieuv,rzględnienie w planie wiecie łódzkim, która zobow1ą-
e~zczędnościowym doświadcze z.ała się na I marca irealizować Dochodzą nH wiadomości, że 

sprę7.yścit>. 

Bywa i gorzej. Niekiedy 1da
rzs ~ię bowiem (jak np. nie 
dawno w l?lllinle Koz.ulby), ze 
chłopi, którzy dostarczyli świ

nie na ~pęd muszą czekać n~ 

zawarcie trans~kr ji dwie go
dziny ho„. pan referent je o· 
hiad. Na punktach skupu r!~ je 
l'>i~ również niekiedy 2:auw37.yć 

wkle innych braków. 
Pooobnych faklów motna hy 

nie~tety, przytoczyć w·ięcl'j i 
porR, drlly e.lemcnly 7J<fcrnnra11 
7.nwane lub klasowo obce, k1ó 
re wkr:\<lly się <l{l ~ruatu sku
pu :i;o~taly stąd j:\k najpręd:r.cj 

usunl~te. Wdzięczne pole do 
popisu mają tu powiatowi peł
nomocnicy akcji „łl". 

CentrillR Mlę~ns I ti'Pa·rat ~ku 
pu nie .zwracają je.5zczl! należy 
tej uwagi na ;r,agadnienie skupu 
owiee. W ci<igu minionych 
dwóch tygodni zakupiły Okr~

gowe Spółdzielnie 33 owce. a 
gminne spółdzielnie nie wi~;:e j 
nit 48 ~ztuk. Tymcza.~em sleść 

~icpm:jonowanych firm 'Prywat· 
nych zakupiło 243 sztuki. 

Dojrzewa z:agadnienie prawi
dłmve-go zorganizowania skupu 
drobiu wszelldego rodzaju. Nie 
należy rówmez tapominać o 
królikach i to zarówno z uwagi 
na ich cenne futerko, jak i na 
mię.<;o. 

Wszystkie t~ małe lub więk· 

sze braki w mnu~jszym lub 
większym stopniu hamują ak· 
cję „H", tę wielką bilwę, któ
rą toczymy na frMcie walki o 
rozwój naszego rolnict.~va i dla 
tego winny być przez czynniki 
właściwe usunięte w jilk naj· 
szybszym czasie. przy Clyn· 

nym współudziale naszych orga 
nizacji partyjnych. L. I 

Chodzi o bilety ·dn teatrów. 
"la~z k·ierownik świetHcy - ob. 
Pianka - owsz"m, ~lar~ ~ie o 
ni~. ale trlko I wył~cznit'! nla pra 
cov:ników umy~łowych, zajęl~rh 
w naszym biurze. Pracownicy u· 
mysłowi, v1trndmeni na oddzia· 
lach i robotnicy nigdy nie 'li po 
wiadamiani o rozsprzeda7.y bil~
tów. 

Albo wetmy !'f}r~w~ filmów, 
wyświella,nych w ~tolówce na· 
szej fabryki. Każdy z przy jetn· 
nością poszedlby po prar.y zob;i
czyć, co wyświetlają. \Vii:my 
przecież, ie filmy, przywożone 
clo fabryk, niczym nie ustępują 
tym, które są wyświetlan~ w 
mieście, a nie palrzeba f.racić 
czasu w kolejce. Cóż z tego, kiP 
dy u nas p;ui11j, t:iki 1 wy
czaj. że gdy ap;i·ulura i 1111~clla 
nicy ~ą już w stołówce, rlO'l'iero 
kierownik świellicy ~I~ i" w p,.,r 
iierm i namawia do ohejrzenła 
filmu. 

· A przecież I w jednym. i w 
drugim wypadku można sprawy 
urządzić lak. by wszy~cy hyli za 
dowoleni. Wystarczy w przrd
clzie1i wy1viesić kl!.rtk~ n11 wiQocz. 
11ym miejscu: „s, do nabydll bi 
lelv do teatru", luli .„Jutro wy
ś11;ietlany brdzie film„." 

T(orespon<lcn! f~hryw1y 
PZPW Nr 2 

Oblapiszcw-;kł 

li.I.a Czynu Przedkongresowego swój plan, ehociaż właściwie w bog11tym po\vieeie łowickim, Od naszych korespondentów wiejskich 
ł sprQ~jących wuo~o~ wy ~cja ~~rakcy~a oficj~~e zmaguyno~no w ~ó~~~- ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ da,lności pr::icy warunków no- ęla si• do•piero I marca. d I w G w I w I k t kt . b. 'I . ::.1p~:~;~; ~~~~~0;;ł~ ~~a~~= za~~erws1; sygnały współza- ~~:~: t~~i;~;;· :;oz: ic~wotP.~ minie ie ka o a on ra ac1a prze 1ega pomys me 
~~~~m~~~~~~w~~clnwd~~~tlb~~~~ r~~HmW~nym~-.---·.----. --.-----------------------------
aum, możliwych do zaosz.czę- dochodz~ nas z różnych gmin 'b'ed . . h owiatów NI' tereme na.szeJ gnuny z ne dl& chłopa. O !tosunku chło pana. l'eferent& nie za~tP. nie 
dzenia. I powiatów I wszystko wskazu i DllJ 

1 m~.15zyc P kr17dym dniem coraz wi~eej gos p6w do kontra.ktncji niech świad to już potem machnie ręką. · 1 
Towarzys-ze z PZZJ".P Nr 3 je na to, te pomimo wrogiej nas&ego wo_tewódzhva w Opo podarzy pojmuje, że kontrakto. czy fakt, że tuż po zebraniu do więce,i nie przyjdzie. Warto 

błąd ten zapowiedzieli.- na- reakcyjnej agitacji I pomimo czyńskim, oLrą.b nie ma. W w11nie to wielkie ilohrodziejstwo zakontraktowani11. zgłosiło się więc zwrócić uwagę, &by ktoś 
prawić lub tet nap:awili. Ale błędów, niejednokrotnie jeszcze • . 1 . ów motywy, i pomor. ZI' strony rz~du dis ma lO itospodarzy m11.ło i ~rednio· zaw~z11 siedział w hinrze. i prz:r;i błąd ten winien byc. skorygo- popełnianych plan kontraktacji S"-'Ietle tye<h akt t.~ i ~rrd11iorolnych chłopów. rnlnyrh. Były fo poczętki. 11 od n1owal ludzi. a poza l>m uie 

; wan;r wszędzie, !Cdzie go po- trrndy w 'nas:r.ym wojcwódz- którymi ~ie kierowaly pewne Pn111imn, ż1> w ga?.etach orldR te.i pory codziennie kilku rolui_ ;·a~zkndziło by, :;ttyb,r jeikn t 
• prłmono. Wszędzie, we wszysJ twie będzie w terminie nie ty!- ogniwa Centrali Rolniczej Spół· m·1\ już pi8a110 o kontraktowa kńw l·t1pisuje umowy. p;acowników spółdzielni ohrl10-

I ~łeb fa.brykad1, jr11nym z po 1. I · t d · 1 niu, tn w naszej gromadzie ze· Jak ' ęc wid~,imy n& terenie dził gminę i z każdym z ockłł'eł .ta,wowych. punkto'w plan~ 0 _ ko zrea 1zowany, a e nawe dzielni ZSCh w roz z1a e. paszy d k 
. k brRnil} w Bprawie akcji ho o_ gminy ielka Wola kontra ta na porozmawiał i n& miejscu .-zezędnościowego musi byc o• prze roczony. wydają ~ię n~m - naiskrom- wlsnl',j odbyło l!lię dopiero ~J ej& sp~al& Bię z pełną, epro- zawierał kontrakty. t.zczędność, w~lkając& :z:e I Co si~ tyc:iy 1kcJ skupu niej tę rzecz określając - nie- In tego. Na ~ebranfo przema'IVla bat11- z~ strony chłopów, Tylko, B. T. ł ."7'ZJ'O!ltu wydajnoscl pracy, a tywca, ro pod tym względem . · . · ł li 1;rzer1stawiciel PZGS i Cen_ że spó· zielni& nasza, według Fltały korespondent ~wzrost trn można osi~gnąć w w ciar;u ostatniego tygodnia jasne i nietrozumia. e. trnli Mięsnej, Poe referatacn mego z. nia, nfo zawsze dopisu „Głorn Chlopskiego" 

i ep&rclu o doświadczenie przed I nastąpił~ pewlt8 11Pprawa w po Referenci skupu zywra czę- gło~ w dyskusji zabrali gospoda .io & to dlatego. że nie ma w z Kazimierzowa. 
t;ong'l'esow", 

0 nową umowę rńwnaniu i okresem poprz;ed- sto ograniczają się W swej rze z naszej gminy, którzy biurze 11tale referenta dla. spre.iv gm. Wielka Wola l!blorow~. 11o nrzedt> wsz~·stkim . . · 1. · f k h d 1" za. · · t k o • nich ~·S11ółzawodnictwa.J1rĄ mm. pracy do skupu .zywca. w ciągu stwierdza i, ze now\) ormy s, u o owi. arza e1ę więc a . pow_ .1>oczn„ 
11, Truihiw imak •twi«.dti~. tel iedne'1o czy dwoch dm w tYl!O 'PU i kontraktacji będ1 korzyst że wZY:idzie ehłoJ) raz i drug!_ 



Str. 4 

Będziemy mieli ·więcej octu Aoteki usoołeczn\one 

Milionowe oszcZędności daje państwu 
pilna praca załogi octowni Browaru Mieszczańskiego 

~ I 

Dnia 24 lutego ochrzciła za· l wiad.a ekipa starych wyżeraczy 
łoga octowni browaru Miesi·' o swej produkcji i noworodku. 
cz.ańskiego nowy aparat do pro I Jak babki położne czuwali nad 
dukcji octu. Dla nas, zwykłych! nim .całą noc .kierownik ob. Pod 
śmiertelników, wydarzenie to I !ei.ski, mechamk to~. ~a~czyń-
ma znaczenie 0 tyle tylko, żel ski'. b_ednarz tow. Z1mmckl. bry 
b~" · · l" · · t d I gad1e, tow. Luter oraz tow. 
~z1.emy mie_ 1 więce,J oc u _0

1 
Remiszewski, stała nocna „ple· 

śledzi. Inaczej zupełme lraktuie
1 
lęgniarka" (nad octem czuwa 

t~ sprawę załoga „Browaru się dzieil i noc). 
111ieszczańskiego". Du1żo trudu,J - Patrzcie - opowiadają z 
pomysłowości i ofiarności złtiży dumą - z wyjątkiem drewnla 
ło się wszak na urnchomi~nie 1 

nego kadłuba, wszystko zrobiliś 
tego aparatu. Produkcja octu I my sami, nawet wióry dębowe 
to właśdwie swojego rodzaju I ustrugaliśmy sami. 
~keja ''.H" z tą tylko różnicą, Te wióry - to rzeczywiście 
z.e ~miast z. namacalnym _pro· nie byle co. W nich przecież 
s1ak1em ma się tu do czymPnla I lęgnie się octotwórcza bakteria. 
I .n~ewid?czną, • nieslycha~le Jedna f!!ala . usterka - a cary 
wrazhwą I kaprysną ?akter1ą. zalęg mszczeJe gdy przy dużej 
Jak artysta o swym dziele opo dbałości i czujności żywot ji>go 
lllllUlllUtllUłlłlłłllUlłlllllllllllflllUUłłlUllllllll•lllllllfllłlllłlllllflłlllłtlłłlllllłlllflltlllllllUlłłllł 

osiąga 30 lat. Stary Keilich, zmnlejszenie procentu pne]ewa 
•przedwojenny właściciel Bruwa nego w czasie napełniania bule 
ru - jak zreszfą i właściciele lek płynu. Oczywiście, wiele 
wszystkich innych octowni - można tu jeszcze oszcz~dnoś· 
wszelkie urządzenia sprowadzał ciowych kroków poczynić i to
z zagranicy, a nawet wióry, warzysze 'fla pewno poczynią 
choć mi<ił własną slirui;arkę. je. 
Nasi octownicy jednak nie „u· 
szanowali" przedwojennej tra
dycji, ani światowego monopo
lu firmy .,Trinks" z Bonn. Ze 
szmelcu zesztukowali pokeili· 
chowską istrugarkę, wystrugali 
na niej wióry i z miejsca za· 
oszczcdz.ili państwu 700 tyslę· 
cy złotych. Ponieważ w niedale 
kiej przyszłości przyjdzie kolej 
na zbudowanie jeszcze dwóch 
aparalów, oszcz~dności sięgną 
do kilku milionów, nie mówiąc 
już o tym, że ta jedyna w Pol 

A na zakończenie dodamy 
jeszcze jedną dobrą nowinę: 1 

wspomnieliśmy w swoim cz~sie ! 
na lamach naszej gazety . że 
magazyny Browaru Mieszczań
skiego zawalone są tysiącami 
litrów octu, którego klieni, Cen 
trala Handlowa, nie kwapi si~ ' 1·:~:-v::;:Ga apteka 
odbierać. Sprawa ta już iest w ł,odzl ml~ści s!' 
załatwiona. PCH ocet jui za· 
brata. H. W. 

Kursy iązyków obcych 

spol~2n• 1Kościelnym. r~ 
przy P11cu nkkiej. 

Nr. 81 

sce strugarka wybawi z kłopo· Wydr.inł Ośvdaty przy Z:tr:r.t-

porządkowanl•e ewi"denci·i• WOJ"skowei• tu zarówno inne octownie, jak dr.ie MiejRkim prowad7.i w loka 
i fa.bryki przemysłu chemiczne· 111 szkoły przy ul. Piotrkow· 
go oraz laboratoria, które do· Akie~ Nr 115 kursy jfzyków ob_ 

Okupacja hitlerowslta, siejąc Zarządu Miasta już na dwa tygod- ty;:hczas za wióry płaciły dola c~ch: rosyjskiego, francuskiego 
%niszczenia we wszystk:ich dz1e· nie przed obowiązkiem staw'enia rami i funtami. i angielskiego. LPkcje O<lhy" aj!} 
dzinach naszego życia, nie oszczę- s:ę. Wezwanie, w razie nleobecnoś- się W ponie,lzinlki, ~rody i pi:).t. 
d .1 ó Zarówno octownia i'ak i inne k' d d 17 ] 9() • 0·' l · I 

z1 a r wnież wielu archiwów i e- ci adresata musi być przyjęte i po- ·1 o go z. <o ~ ·P.]. u< zie 
widencji, co stało i;ię powodem kwitowane przez osobę dorosłą, oddziały Browaru Mieszczań- uie 'illit początkuj~cy~h, o<lchiPl I 
wielu niedokładności w biegu na- przy czym w razie nieobecności ski ego mają i inne jeszcze osią nie dla zaawnnRow11nvrh. Całość I 
szych spraw codziennych. w cią· domowników, przez dozorcę, są- gnięcia oszcz~dnościowe, z któ nnt~ki trwa ~ lata • Zarzadze 
gu lat powojennych nasza admini- s1ada itp. Nieotrzymanie wezwa- rych podstawowym jrst skróre niem Kurntorium ~łuchaezc- p~ I 
stracja państwowa odtworzyła wie- nia, nie zwalnia ze stawienmctwa nie czasu produkcji octu O 4 do 11koi1rzrniu kursów i 7107.rnitt • 
le zniszczonych akt. ciągle je· w te1 minie ogłoszonym na obwi4Sz 5 dni. Poza tym pokaźne tysią <'g7.nrni111'\w otrzymnją. odpo,dcd 
dnak daje się we znaki potrzeba czeniu. ce zaosz~zędzono przy takich nie świad<'ct\\•a. 

uzupełniania zni~czonych dokumen W związku z obowiązkiem do· choćby drobnostkaC'h, jak poło· Kut'sy r'o11louąrlzaj„ j<>~r.c11e N t k 1 l t •: -·k _.... Okre"OWY 
tó J · d h .bi" h .1 . . k ó ~ as ępn!!. '-- o e ap er:a IPO !I• .... ·aune „.-.... ... 

w. uz w c naJ izszyc , starczenia przez rezerwistę foto- wienie, ścis ei mowia,c. s r ce nimriPlk<> ilościf!. mie.1'Rc wol. T'-- t Lik "d cy6.. Cen 
·z - łeczna mieśC'! si<> przy 111. Le- ._,~-.c.ljC 'TI a „,y " -

da 21 marca, w wykonaniu zarzą- gralli (szeregowi 1 sztukę, podofi· nie korków od butelek (01<0!0 nvrh. Skorzv~tać z nieh winui . " h'l:fanowl" --. lnsty<u·:l1 - J:·O 
dzenia Ministra Obrony Narodo- cerowie - 2 sztuki), wszy•~kle 60 tysięcy zł. miesięczni(') ::a lt;dzie prar~:. dla kt6rych pn<'· g10n6w 28. lzr,:<:ta ii>cej pod nad7.rt·'11 M~-
wej. rozpocznie się częściowa re- za_klady fotograficzne na te:enie I zmniejszeniu ilości tłuczek dt• w~i,,·stkim :r.ostały zorgnnizo Obie powyżs:r.e apt<!~I - ;a- nisterstwa !Zdrowo P•Jhlicll• 
jestracja rezerw osobowych, w ce- miasta ?bow1ązane są . do rob•ema (zbite butelki), jak i przez w:rne. (s). ko poniemieckie _ ZO'ltały \ nego. 
~ o~woue~a i upo~ądkowa~a znormalizowanych zdję~ po u~• ., -~ ~ ~--~~~~~~~~~~~~~~~~~-·~~~~~~·-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
ewidencji ~ojskowej. ' !onej cenie· - 180 zł. ?;.a sztukę. d M k 
Zarządzenie o rejestracji zostało Bez fotografii, dokumenty woj· Ku . uwadze Zorzą u ie is iego 

rozplakatowane w formie obwiesz· skowe nie będą rezerwistom wy- -

czeń RKU Łódź - Miasto nr. I dawane. R • I d k mieszkaniami i podaje dokładnie wskazania, ja- Społeczeństwo nasze doskonale ac1ona na gospo ar a 
kie roczniki, gdzie i kiedy winny zdaje sobie sprawę, że uregulowa· 

się ?:g!aszać do rejestracji. Warro I nie przez rezerwistów ich stosu. n· prz'1sporzv światu prac" wiele izb mieszkalnych 
jedm1k przypomnieć, że do rezer- ku. do służby wojskowej. ułatwi ! ;J ;J 

wistów rozsyłane hędą imienM we uporządkuje również tę dziedzmę Dobrze się stało, że ostatnie Rady Narodowej powzięło U· , Nie jest to jednak wszystko, I wie, że mieszkania bywają ma· 
•·wania przez Wyrlzia~ Wojsk3wy naszego ..!ycia. plenarne posiedzenie Miejskiej chwalę o sporządzeniu spisów oo Zarząd Miejski mógłby Io zagęszczone i że zdarza się 

osiedli podmiejskich z doklad- zdziałać dla poprawienia sytu- niejednokrotnie, że 'Pracownjcy 

Nowe t b I• d I I d • nym obliczeniem izb. Niewątpli acjj na ockinku mieszk.anio· tych instytucji r.og!aszaj11 się do ransporty me I a u ZI pracy wie przysporzy to l...odzi wiele wym. fstnieje j~zcze w l...odzi Urzędu Kwaterunkowego z po 

d "d • d • mieszkań w zdrowych miejsro· wiele domów. wyłączonych daniami o mieszkania nie mogą 
na e1 ą Jeszcze w t-yn1 tygo Bill 'wościach letniskowych, które S?Qd dyspozycji Urzcdu Kwa- bowiem olrzymać !0.'lli wla-;-

w ostatnich tygodniach skle nym zakupiono tak olbrzym~ą]pczanów, tysiąca szał, tyluż normalnie sw1ecą pustkami terunkowego. Są to bloki, w n~e w domach, zajętych prze:r 
py Centrali Przemysłu Drz.~w ilość mebli, iż składy zostały łóżek, półtora tysiąca stołów, przez większą część roku. Włą których znajdują się tak zwane zatrudniające icł! instytucje. 
neg~ odczuwały pewne braki całkowicie opróżnione. Poza 500 kredensów ł innych. Me- czenie tych osiedli do publlcz· mie~zkiania. sruż~owe .- domy W chwili <>becnej trwa spo· 
w za.opatrzeniu. Kllentom, pra tym, fabryki w całym kraju ble, jakie w tych transportach nej gospodarki lokalami Urzę· ko~eiarzr. h~erat?w· Filmu Pol- łeczna akcja kontroli tych do· 
gnącym nabyć tapczany, stoły przystąpiły od 1 stycznia do nadejdą, wykonane będą w du Kwaterunkowego umożEwi sk1ego 1 wielu innych lnstytu- mów. Roł>otnlcy łódzkich fa. 
lub szafy odpowiadano, że masowej produkcji mebli no- sposób staranniejszy I w ca- częściowe chocid rozwiązanie cji. Wiemy z. ~oświ~dczeni~, że bryk obchodzą te wszystkie 
chwilowo ich nie ma i, że na- wego, ulepszonego typu i za- tunkach lepszych, niż dotych- głodu mieszkaniowego w na- na ~g~ł admimstracia tymi d~ mieszkania i h<ldają ilość lokali, 
Jeży na razie wstrzymać się z nim P.Ojawi się pierwsza ich czas. szym mieście. mami Jest prowadzona wadh· stan ich iamieszkanla itp. 
kupnem. seria. rynek nie może być do- Sprzedaż odbywać się bę-

Ponieważ sprawa zakupu statecznie zaopatrzony. Nie na dzie w 6-eiu sklepach przy ul. "n""'o"'b""o""t'"y""""i."n'"t"'e""r"w"'"'e""n'"c""y"'i~'n"'~,"""n""a""""e""a""ł"'u"'t"'a'"'c""h""" Wydaje się, ie Zarząd Miej 
mebli bardzo żywo interesu ie leży też zapominać. ~e po- Kościelnej 6 .. Jaracza 42, Piotr (i ski powinien wyciągnąć oo;:o· 
ludzi pracy, zwróciliśmy się trzeby Łodzi w te.i dziedzinie kowskiej 26. Piotrkowskiej wiednie wnioski z tej kontroli 

więc do Centrali Przemysłu są ogromne, wynoszą miano- Nr 252. Gdańskiej 112 i w no- rozpoczną się kosztem 50 mH. zł. - a nie pozost;iwiać jej wynl· 
Drzewnego z zapytaniem, co wicie 8 wagonów mebli dzien wym sklepie, który w naj- ków w aktach ' i protokółach. 
spowodowało obecny stan i nie. bliższym czasie zostanie o- W dniu wczorajszym wró- poświęconej temu zagadnieniu Należy wystąpić do odpowied-
kiedy spodziewać się należy Jednak jeszc7,e w ciągu tego twarty przy ul. Piotrkowskiej cił z Warszawy prezydent - konferencji zadecydowane 7-0- nich wladz w Warszawie 0 
jego poprawy? miesiąca nadejdą do nasze~o Nr Il. tow. Stawiflski, który om').- staną ostatecznie plany puy- zmianę dekretu w kierunku u-

Jak nam wyjaśniono, w gru miasta nowe transporty. Ocze Równocześnie należy prz,r- wiał u władz centralnych :;;:e- szłego budownictwa. jednolicenia gosp,ciarki l<ikala· 
dniu w okresie przedświ~tecz- kiwane jest przybycie 500 ta- pomnieć, że kierownicy skle- reg aktualnych dla miasta 7.8- Dzięki interwencji tow. Pre mi. Wszystkie domy. znaj:luj' -.:::;;;;:;:::;:::::====================: pów są najsurowiej przestrze- gadnień. zydenta Ministerstwo Opieki • · s ce się w naszym mieście. po• 

gani, iż sprzedaż mebli u~z.i:o- ·Między innymi poruszon;i. :r.o połecznej obiecało wyasy-
,dzonych jest zabroniona. stała ważna dla Łodzi sprawa gnować dalsze 50 mib. zlc>- winny podlegać Urzędowi Kwa 
Klienci więc mogą i powinni budownictwa mieszkaninwego tych kredytu, które ',)O?:wolą terunkowemu, który mieszka· 
żądać, aby nabywane przez ZOR-u. W sprawie pow_y7.s:r.ej na prowadzenie prac !11·7~·go- ni:i w nich hę<lzie przydzielał 
nich meble były w iak niłj-; tow. prezydent Stawiński •Jria towawcz:vch na terenie Rałnt w sposób racjonalny i słuszny, 

Kłopot z dzieckiem 
lepszym stanie. 

1
. ie się w najbliższą sobotę do w ra.ma<'h robót lnterwtncyj- przede wszystkim ludziom pra· 

(!t) Warszawy, gdzie na specjal'lie nych. cy. Jednocześnie administracj~ 

Wysolri Sądzie - to jest przepraszam - wysoki lnspek ..,, I -
torade m. Łodzi! Je~tcm niewinuy_ Daję słowo, Bo c;;y to ~oji tWtO.§i CZQte n •ct.IJ p _fizą: 

tych domów należałoby oddać 
Zarządowi Nieruchomości, klóry 
będzie czuwał nad warunkami 

wina., że po długich staraniach c,trzymalem wreszcis przydział 

na. mil!szka.nie w śródmieściu? Przedtym mieszkałem na. tzw. 
rubieży, czyli na. Marysinie. Dali;ko bylo do pracy. Ciasno z ro 
r:ziną w jednym pokoju, Teraz u;1eszkam :i.ż w dwóch. W sercu 
:nuasta. Powinuoby więc „radowar się serce, radow:i.ć się du_ 
s;;a". Cóż z tego jednak, gd:r nie ma róży bez kolców W da. 
n;,rm wypadku kolcem jest mój syn, młody łodziak, 

0

Andr:;ej 
nm na imię. Ma siedem lat. 

Właśnie o to siedem lat chotlzi. Wiek to poważny, nakła._ 

dający na człowieka obowiązki. Przede wszystkim obowiązek 
l!zkolny. 

Na Marysinie miał Andrzej szkołę pod bokiem. ChodzH 
Wll!<' chlopak do niej sam i wraca.I sam , jako że żonę mam te:!: 
1m1cu:;ąrll!, więc syna na lekrj'3 odprowac!za.ć nie 'llogła. Nie 
bylo llię Jl'dnak o co nte1okv1ć. Tramwajów w pobliżu me l1y_ 
to, auta jeździły rzadko. mógł AndrzCJ tych paręset metrów 
p.t!lr.:;~ć bezpietznic. 

Te<az ma.czej. Naokoło ulice, roJue, gwarne, zmotoryzowa. 
ne. Jakże siedmioletniego dzieci?ka puścić samego? Byłem w 
jP.dnej i drugiej najbliższej szkole. Kierownictwo ręce rozkła._ 
dn: „z chęcią byśmy przyjęli - pc•wiada.ją - cóż, kiedy miejsc 
w pierwszej klasie nie ma;' żeby tak w wyższych klasach -
mówią - to można by znale.t: a. w pierwszej przepełnienie". 

Ja to roz•tmiem. Z drugiej strony jednakże chciałbym wie~ 
dz!eć, co robić. Z posady zrezygnować, żeby dzieciak-a kilka 
kl1omet1·ów w tę i z prowrotem oc...prowadzać? Nie mogę. Pn. 
szr.zać samego? Toż chwili · ·oko.inej ani żona. ant ja. nie mie. 
lllls:lmy, na czym i robota uasza mocno ucierpieć by mogła. 

Nie posyłać wcale i czekać do nowego roku szkolnego? To mi 
prześ,vietny Inspektorat nałożykar1t za ni(1Wypełnienie obowią,z_ 
Jr;u s;;kolnego przez syna. 

To .fa. właśnie najuprzejmiej upraszam, żeby mnie od ka. 
rr uwolnił, bo do winy się ui~ :ooc::uwam. 

:& na.iw:vźsz:vm now~ żaniem-
ST.Hl.Y LODZIAK 

R h k t miesz:kaniowymi, prowadząc od ac une s raconego czasu powiednie remonty, ul~pszenia 

I 
· d · itp. Zarząd NieruchomQści w M aruy mało czasu, pracujemy N arkhorlzi uprngmona go z1_ rrnie zdzi"·ionym 8poj rnenicm. 

zarobkowo i nn wvkladv oraz ~1' na 12.18. Natrętnie ~poglądam -· Cz~- warto hylo tu pr:r.~·jść ! ciągu roku utiieglego. zw!asz;-
rninaria mu~imy ~walPiać si<;' z w >tror•ę woźn('g-o, kt6r) jednak - 'l.'ak ,warto było, aby si<;> cza w okresie wykorzystywa· 
;,;aji,ć. Jesteśmy opófoieni w nnu pozostaje nieczuły. przekonać. że Biblioteka Uni· nia dotacji Rady Państwa dl.a 
ce ~ stuilia ~rnsze f'.rnf!niemy _ :Mam tylko jedną kartkę, '"c-r~ytecka nie i"st wdągni~ta poprawy warunków mieszkania 
•l;on_l'zyć w. Jak naJkrotszym porzeham je5uze troch~. może w ogólną. akcję oszczi:dnolici czn wych klasy robotniczej Lodzi, 
cza~1e. Mustm.v oszczędza(: nasz h<'iizie ich wi<'cej _ pociesza su. wykazał odpowiednią dojrzałość 
cza~ i pieniąilze, ja kie pail.stwo n:r.ie. Trze ha lść 'aż na trzecie J\ozumicm, trudno wyma~al: i umieJęlność go~podarowania. 
lo7.y na nasze_ studia. ~cc1. nie pi!:tro (czytelnia mieści się na od woźnego aby z każ,Ją kart.ką Właśnie dzisiaj, kiedy na kat 
znl".sze nam się to urlaJe. pit'nHzym pi~trzc). oddzielnie biegał z ph•nYs7.rgo dym odcinku wprowadzamy w 

Mam godzinę przerwy mi~c!zy 'l.'eraz z utę5knicniem patrz~ n11. trzecie piętro, ale nic rozu_ życie uchwałę Rządu o plano 
Jed1.~·m w~'kladcm a dnu~1m. w ~tronę drzwi. Naaszde! m;Em dlaczego - gdy mówi fii<;' wym systemie oszczędzania, wy 
l\fożna tę g~~zinę dob1'7:0 _wyk~ ri zyh~•Jy trzy osoby, ,fost godzi rcm~zechnJO O ORzczrclz:rniu ~iJ daje się, że ujednoficenie go• 
r::y~tać. Po.idę do R1bhotck1 na 12,251 Woźnv rusza. w dro. i czasu - czvtelnia mirśei 8i" spodarki lokalowej w naszym 
uniwersyteckiej, h~dę cz~'tać. gę. • rnt pierwszym; a. nrn~nz~·n . bi:i~ mieście będzie je<lnym ze spo
m·~yl: sir, zwłaszcza, że potrzeb Czekam, a. w myślach obli· że1 na. trzecim pi~trze7 .lc~zrzr sobów reaJi7.0wania teJ ze 
nej mi k~iążki 1tie mog~ kupi<', c·zom, ile stron książki prze_ w i.;biegłvm rnku akademickim. wszech miar stusz.nej ustawy. 
.Je~t ona bowfrm bardzo dro~a. czytafobym przez ten stracony gd~· gma~h Bihliot,ek1 był rów-- Pozwoli bowiem ~rzede wszysl 

Godzina 12-ta. O(bzuk11jr crnR. noC'z<'śnie zajęty przez. gimnn_ kim scentralizować gospooa.rkę 
1"1ą.żkę w kat~logu i w~'pisnjr <1-odzrna 12.40. Woźny wrnea , .iwn H. MiklaRzewskicj, C7.)'trl. lokalami, 1 ponadto _ umoż\i 
rewers. O godzinie 12.0:: W<'ho. Ul'O<·Z'.·ście wri?c.za mi ksi~żk'} :i. ni:-i mieśeił:i. sit> na trzcrim piP.· 

1 · R - ' - wi wykorzystanie w raci·ona\ny 
dzę do czrtc 111. ewer~ wrę· r:-nie, 0 zgrozo, pozostało już trze przy mag-azynach, Obsługa 
rwm dvżuriwmn woźnemu. Oil tdko 20 minut do początku na- ~yła sprawnit>j•1R, a ~t11denc1 z".. sposób istniejących W Lodzi Io-
tej chwili rozpo~zyna się moja. >t\pnego wykładu. dowoleni. I było dobrze. A te. kali. Nie będzie więc na tym 
- ba'. nie tv. lko moJ·a, lecz i r~z ;est ź14 odcinku marnotrawstwa, kt6re 

Nie mogę sobie nie zarzucit, " · ·• · '· 
w',E'lu stndl'.'ntów prawdziwa t.ra d . · Może więc zre:r.v, rrnuj,.,tnv. z go wyrazem były nieje<lnokrot 

w cia~ tE'j go zrny czasu me ~ 
gedia. zumrnowałam. Czekałam, póź_ tej „celowej prz1?prow~d1.ki 1 ·? n.ie fakty, te kilkupokojowe 

- No, ~ż - mó1d wol.ny niei znów ezehł!lm, a późnic.i ,J~kie j~st w ~ej_ spra.wie zdanie mieszkanie zajmowały po 2-3 
- pó,id?- po książki dopiero za przeczytałam 1 stronę i musia- kierownika Biblioteki 7 osoby podcza!. gdy wieloo90· 

15 minut, ch.vba, że zbierze sic: ł~m ,iuż pójść. I Studentka Wyd7. bowe rodziny gnieździły si~ 'łl 
'l'l<i.ęcej kartek Gdy odddawała.m woźnemu · 'ą:uma.nist.ycznego U.L. iadngi ir.hte 

Czekam. ksiażke o ll't11'h·. 12.:'iO riożegna.ł 6 Z. M. Zalevska 



- Jłr •. 

:Zvw!!~~c?~~~ ZMPowcy „bawełnianej szóstki" ożywiajq. pracę.swej organizacji 
W'llfcy Uldtowt - uczestnicy %e· • • • • • P.\l'<STWO\\' ~ l'EATR 
spo!ISw samokntałcentowych 11 sto W stosu.nku do ilosct młodzie cjooowania. Jest silna organ!ze ty I w jego rwłatadt mło· 1 :i.lł<t kienn!l, sorgan!zowaliś- WOJSKA POLSKIEGO w LODZI 
plłl,a. ży, zatrudnionej w PZPB Nr 6. cja partyjna, :iawsze pomocna dziez ma duże zasługi I osl'łg· my zespoły dramatycz.ne i ta- ut. Jaracza 27 

tutejsi:e Koło ZMP jest nie- mlodzi<lży, własny lokal ZMP, n.ięcia, o innyeh dzledzi~h necz~. projekbujemy cykl refel Dzlł. o godz. 19.15 współczesna 
TlllXllD! nbrd wielkie. świetli-ca z bi~lio~ek~. A . ":' pra;y Z~~-skiej . trudno tu w ratów .pc>puta:no • naukowrch I ~~1':1e~~a Pf.0~~=nk~:t~~'.11ierza Kor-
:r...,a A - dn. t3 m godz. 9.30 - Dlaczego? zapytamy. pierwszym rzędzie iest młodz1ez ogole moW1ć. Nte s~rzono zorgamzowa!Jle dyskusy Jnycn „ 

w lobła Wydziału ~światy Zam1- I wchodzimy w sedno dotych· - dobra młodzież. żadnego zespołu dcamatyczne· wiecz-Oll'ÓW literackkh. TEAu~~ .r;:~~~?t~~:M 
du Mlejsk!ego ul. Piotrkowska 64 cz.iisowych braków działalno ści I Wydaje się zatem. ł.e zła była go ani tanecznego, nie urządza- Ożywienie naszej dzialalności (Gm;ach OKZZ) 
(wyki. tow. GlnthT. ZMP, tym bardziej nieusprawle d0ty.:hr.rnsowa organizacja koła no żadnyi:h imprez kulturalnych, na tym polu spotka!o się z du· Dziś o 11odz. u.15 współczesna 

2lespół B - dn. 13 III godz. 10.00 cl,łą<wionych, że istniej~ tu prze-I i z.byt jednostronny kierunek jej żadnego konkursu, ode'Lytu ani ż.ym zainteresowaniem równlez ~ztuka ameryk,ańs~a Arthura Mil· w lokalu I~ Gimnazjum Państwo- 'Cież wszystkie obiektywne wa· j działania. O ile w akcji organi- wycieczki, nie zrobkino niczego, ze strony młodzieży niezorg:rnr- tera pt ••• synowie" 
w•go ul. Więckowskiego nr. .u runki dla jej sprężystego funk- :r.owania współzawodnictwa pra aby młodzież z.wiązać z kołem. zowanej, która w ostatnicn TEATJt KAMERALNY 
( kl tow H llcz) . • b DOMU ZOŁNIEr•~A W'f • • a · u-czymc ze rania interesującymi, dniach ma.sowo garnie się ao ul. Das'l!yflsklego 34 

lll.lflól c dn. 13 III godz. 10.00 N d t atrakcyjnymi. Nie pobudzono naszej organizacji. S~zimy, że Dziś i eodiie~nie 0 gotiz J!I l5 
w lokalu Zan:ądu Okręgowego owy urzą pocz owy ambicji zbiorowej łub indywidu do 15 marca l>r. liciba naszycn komedio _ f~rs& E. Pi~tr~~a 
ZNP ul. Plotrkowll::a 149. alnej. czlonków wz.rośnie do 30o. ,Wyspa pokoju'•. zespół B dn. 6 m po zebraniu otwarło przy ul. Piolrkowskiei 19 2 Obrady Komitetu Centralnego Przez wspólpracę z Komitetem ' 

Od d . d . . . I t b ł t . I . t eb pzpo • . d . . F b p 1·· k pĄtęSTWOWY TEATR POW-ltoła Pracowników Naukowych w ma 'Z!SleJSzego - mar owy y u specia me po rz · " p<>sWlłC'Onł nga niemu a rycznym a:r ie, po onamy SZECHNY, ul. 11 Listopada u; 
lokalu Komitetu tód:z:k1ego PZPR ca br. we frontowym Jokaru ny. mlodzieży oraz Plenmn Zarz4du wsiystkie trudno&c!. Codziennie 0 g. Hl.1:5 „KI.lJB 
111. Slen1dew1cza 49. przy ul. Piotrkowskiej 192 funk W~tn~ in~wacją, jaką w. nie Głównego ZMP staly sit ~nak - Trzecim naszym zaooniem KAWALERÓW" M. Bałuckiego. 

UWAGA! Nauczyclele l praco- cjonować zaczyna nowa placów dl.ugtm c~~s1e P~zta zam1e~za momentem przeł«nowym w ży jest jeszcze bardziej zaktywizo 
wntcy naukowi uczestnicy :rHpo- ka pocztowo-te\ekomunikac jna ""'.prowadz1c, b.ędz1e prz.edłuze- ciu Koła. wać młodzież w dzie<lzinie pro-
16w 1amokutalcenlowychl . . Y •, me urzędowania w Oddziale Od I uzyskano jut rewl!aty. O dukcji. Jest to tym łatwiejsze do 

s
11 

do nabycia biblioteczki mar· g~zie zalat~ane będą wszyst·
1 
bioru Paczek przy Karolewskiej tym mówi nowa przewodnlcz~ca zrealizowani11, poniew<iż nowa 

ltslstowskle w cenie 700 zł. Zgło- kie czynności, wchodzące w za- , 5.5. Dotychczasowy czas wyda koła - przodownica pra.cy w umowa zbiorowa wydatniie po· 
uenla za pośrednictwem Klerow· kres pracy poczty. Ze względu wania do godz. 15-ej uniemożl! snowalni. tow. Najm<>wska. więk,zyla zarobki mlodzieio..-
nlltów zespołów I l n stopnia na bliskość dworca autobusowe wia ludziom pracy odbiór prze- - Praca nasza poszła w ców. Również zagadnienie dyscy 
przyjmuje tow. Janowski ul. Pira- go .PK_S. a tym saQilym dużego syłki i dlatego też godzina ta trzech zaMdnkzych ki&unkach: pliny pracy, szczególnie w zmra 
mowlcu 6. ~a~le~1a, .ruchu w tym punkcie zostanie niezadługo •przesuni~ta Po pierwsze - musielt'Śmy ao nie nocnej wymaga i.ntensywnej 

Wzywa się wszystkich byłych sródm1esc1a, nowy Urząd Pocz· do godr.. 20-ej. konać rozbicia naszych kół na pracy uświadamiającej z r.a· 
członków kursu marksistowskiego szereg kól oddziałowych i zmla szej skony. Nieregularne Uc7.ę-
do bezzwłocznego zwrotu wypoży- CENTRALA ZAOPATRZENIA MATERIAł.OWEGO nowych. co wybitnie zwięks7.y szczanie do pracy bardzo źle 
c:z:onych kll11żek, tow. Janowskie- PRZEMYSŁU ODZIEŻOWEGO frekwencję na zebrania.eh, które się odbija na wydajności i ]3· 
mu ul. Piramowicza 6. będą się teraz odbywały w do· kości produkcji. 

UWAGA! Sekretarze 1:61 D:z:lel- Oddział w ł.odzl godnym dla wszystkich czasie. Prawidłowa ocena dotychcza· 
ulcy Sródmlek!el 1atrudnl od dnia 1. m 1949 r: A obecność na zebraniu, wyslu· sowych błędów oraz plan pracy 

DzU, dn. 3 bm. o ogd:z:. 1'1' w lo
kalu Dzielnicy przy ul. Plotrkow· 
sklej 53 odbędzie się odprawa Se· 
kretarzy. Sprawy wad:nel Obecność 
obowiązkowa. 

ln1łruktor11 Ptnan~ow•!r• 

Referenta Budżetowego 

chlwanie refen.tu, udzial w dys na okres n~Jblihzy pozwalają 
kusji - zwiąte silnie młodego przypus7.czać, ie kolo ZMP 
robotnika z jego organizacją. przy ,,sióske ba'vełnianej" 1sfo! 

Po drugie - musimy rozwr· nie rozpocznie właściwą organi 
nąć pracę kulturalną w oparem 7.acji fabrycznej działalność. 

Starnego Księgowego 
2-ch K$1ęgowycb o świetlict. Wydajemy jut ga- R. S. 

UWAGA! Klerowułcy lwteUłc 
Fabrycznych Dzielnicy Sródmlełcle 
- Prawe. 

Zgłoszenia przyjmuje Oddział Personalny ł.ódi, ul. Wól-
ez11.ńska nr. 14-16. '39-g pracy 

Dziś, dn. 3 bm. o godz. 14-tej w --------------------------...: 
Mięso dla świata 
Dziś oraz w dniach 4 I 5 PRYWATNE ZAKŁADY lokalu własnym przy ul. Gdail· 

sklej 75 odbędzie się odprawa. 
Ob9c11ość kierowników świetlic o· 

52 nowe marca wszyscy Judzie pracy RZEZNICZO - WĘDLINIAR-
- członkowie Związków Za- SKIE: sklepy PSS 

bowl!lzkowa\ • Od początku bieżącego roku, w 
różnych dzielnicach naszego mias· 
ta otwarto 52 nowe sklepy PPS-u. 
Przy uruchamianiu ich, kierowano 
się zagęS'Zczeniem mleszkailców 
danego terenu, a w pierwszym rzę
dzie pod uwagę wz.lęto dzielnice, 
zamieszkała przm. ludność robot· 
nlcz11. 

Co nowego w ZMP 
UWAGAJ Celonkowte Koła Te

tenowego ZMP przy Dzielnicy 
Sródmteścle - Prawa! 

Dziś, dn. 3 bm. o god'l. 18.30 w 
lokalu Dzielnicy ul. Żeromskiego 
•1 odbęd11 się zebraruia 

W ten sposób przybyło miastu 
15 sklepów spożywczych, 35 mięs· 
nych ł 2 bławatne. Wszystkie te 
sklepy od pierwszej chwili wy
kazuJ11 dute obroty, co jest najlep· 
szym sprawdz\llllem Ich potrzeby. 

1. Zebranie Zarz11du. 
2. Zebranie Referatu Imprezo· 

w ego. 

I. z.brani"' orqan!zacyjne refe
ratu śwleU!cowego. 

W najbllbzej pnysz'!oścl nastą· 
pt otwarcie następnych 32 akie· 
pów, a mianowicie 15 .,,otyw-r· Q~ecność obowl11zkowa. 

lóDZl:A PA.llltYKA Z!GAROW 
l6dt, ul. Wigury 21 

ntrudnł .11atychml.alt 

lnąniera łub technika mechanika 
u stanowhlko szefa B. l'abryltacjł 

Int. lub technika mee\, 
na stanowisko k ier . Wydz. Plano-wa:llła 

Obróbki Warsztatowej 
2·ch wysoko kwalifikowanych ślusarzy nanęd'Ziovtych 

(s-inyclarzy) 
1-go brygad:ristę na remont muzyu 

1-go mechilnłka precyzyjnego 
O'bznajmionego z mechanizmami zegarowym! 

ora:r konstruktorów na przyrządy -
WOJSKOWE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE W ŁODZI 

ul. V./ierzbowa 20 
~a trudni od zaraz 

WYKWALIFIKOWANEGO KSIĘGOWEGO 
Zgłoszenia osob!st. z podani~ I tyciorysem przyjmuje e Wydział Personalny. 

*' lllOI. :llll 1:11111n11:11:1i11n1111n1111· :lllJ!lllllilllllllllUJUl::l"l"l•llllllllWlll Ull~ ill lillll"ll:l/lllJJllGl:iltl"Mlll 

OGŁOSZENIA DROBNE 

czych, 5 mięsnych, 2 bławatnych wodowych - będą morłf na- Adamska i Pasikowski -
I 10 różnych branż, Jak: warzyw- być w każdym sklepie mięs- ul. Stalina 62, Kołodziejek Ste 
niczo • owocarskich, rybnych, •· nym u przedlołenlem Jerłty- tan - Piotrkowska 43, Kier
lektrotechnicznych I gospodarstwa macjl związkowej-- 1 kr. mię ner Edmund - Piotrkowska 
domowego. sa lub wędlin. W jedne ręce 192, Stefaniak Tadeusz -

Uruchomienie sklepów gospodar nie będue wYdawane mięsa Pi?trkows!ta 71, Poszepczyń
stwa domowego jest oczekiwane więcej jak na 3 legitymacje. ski i B.anasz - Narutowl~za 
ze zrozumiałq nieclerpllwością Nie członkowie Zwłą.zków 4~, B-c1a Karbowy - Leg:o
przez gospodynie na krańcach Zawodowych będ11 motrlł ró- n~'Y. 12~ Braune Czesław -
miasta, które Jut nie będll musiały wnłd naby6 mięso po 1 kg. K1lmsk:1ego 220, Elert. Józef i 
udawil,ć się do odległych sklepów mięsa w wyznaczonych do Synow1.e - 11-go L1stopa~a 
po nlezbędn1' przedmioty golJlodar- tego sklepach: 52, Ku.iawza Jan - Radwa~-

. ska 11, 6łtys - Wschodrua 
skif!, Jak garnki, mbkl, Itp. SKLEPY PSS: 45, Gąsiorkiewicz i Piotrow-

W ten sposób, s biegiem czuu ski - Abramowskiego 42, Narutowicza 19, sklep nr. 
coraz racjonalniej rozmlen:cnne 235, Napiórkowskiego 38 _ Antczak Józef. - Bednarska 
będ" branżowo sklepy państwowe sklep nr. 250, Limanowskie- 14, Dłutkiewicz B-cia - Zgier 
i spółdzielcze, 2aspakaJając w su„ go 121 _ sklep nr. 433, Pogra ska lf>O, Krygier Witalis -
pełności zapotrzebowanie mieszkań niczna :Jl - gklep nr. 440, Pa Nowotki 80. P&wlak Jan -
ców poszczególnyclt d'Zlielnie. (e1) bianicka 193 - sklep nr. 447. ~~~~~:a13:45, Gedkop --

8IU1l0 SPRZEDAŻY ART. I T1(ANlN TECHNICZNYCH 
w todzl ul. J sracza 84 

!atruclnl natychmiast 
Eltonomht6w 
Szeła D:riahl Spn.eddy 
Kler. Odddał6w do Działu 

Radio 
Program na CZW ARTEK 3 marca 

19"9 rok• 
11..(0 Audycja dla pn:ednkoll, 

t1 .5G Muzyka rozrywkowa, 11 .67 Spttedały 
'Clerownlka Odds. Techn. S) gnał czasu 1 Hejnał, 12.04 Wia· 

domoścl południowe, 12.20 Utwory 
'nspektor6w Kontr. Tacha. Mozarta, 12.45 Audycja dla wsi , 
Jrakarty 12.55 (Ł) Poradnik żywieniowy, 

rarylowców do Oddz. Tranl!l]I. 13.05 PRZERWA. 14.40 (Ł) Muzy· 
St. Księgowych ka obiadowa, 14.S!J (Ł) Komun!ka· 

ty, 15.00 (ŁJ P)eśnl polskich kom· 
Kontystów pozytorów, 15.20 (ŁJ „Archimede-
Klerownłka HurtowJll sowy punkt oparcia" - Ili telle· 
Wykwa!Uikowane muzyn!stJd - eekretarld I ton S. Lichańskiego z cyklu: 

„Wszyscy jesteśmy krytykami", 
Siły tylko pltrwszorzędn• 15.30 Audycja dla dzieci. 15 50 Mu· 
Warunki dobre. zyka popularna, 1600 DZIENNIK, 

• Zgłoszenia klernwać do Wydziału Personalnego eodzien- lj AudyC'jc• słowno • muzyczna w O· 
~ 'tie od 9 do u. I' prar.. R. Jasiński ego , 22.50 (ŁI Kon· 
~ cert tyczeń fez . l) . 22 .5!l [L) Omów. 
!:::::-:=::::::::::::::::::-:::::~ progr. lok. na jutro, 23.00 Ostatnie 

nYlt!KCJA P:U!MYSŁU Wł.ÓKIEN ŁYKOWYCH 
tódt, Piotrkowska 15!1 

zatrudni na .U.jlCU 

wlado!l'ości, 23 10 Muzyka tanecz· 
na, 2~ . 51) Program na jutro, 24.00 
(LI Kcntert życzeń (cz. Jl). O 30 (ŁJ 
Zakcn•:zer:l,;i audycji I Hymn. 

I wy1twallHkowa114 •uzynłstlt• GŁOS R.OBOTNICZT 

j d L• -·-• t .... lt orpn 1,611„klell'O Komtteta oraz na wy az na ~ero„ ... ae 1 M!hu! 0 r WoJewólłsklego Komltsta 

SKRADZIONO nświadczen.ie toż· ZGUBIONO kartę rejestracyjną 1 lntyalera • mechulka P•llkleJ :~::r:1~~~j•J Putll 
samoścl Laśkiew1cz Jaiilny I Ma· RKU - Skierniewice, Marcinkow· 1 łech.nika • mechanika Redaguja: 
rlana oraz kartę rejestracyjną ski Edward 685-g t tntynlera • elektryka Jtoleeium Redakcyjna. 
RKU - ł.ódt, i akt ślubny. 678·g ZGUBIONO kslążeczk~ z Ubezple· l technika elektryka Wydawca1 RSW „Prasa", 
ZGUBIONO ksią"ieczkę z Ubezpie· czalni na nazwisko Nowak Józefa Druk.: 
czalnl na nazwisko Wojclechow- 685.g Uposażenie według 11.owej lłatlti płac obowlązuj1tcej ..,, prM- Zaltład3" Grafleme R. 8. W. 
tka Zofia. 675-g ---------------= myśle włóldenniezym. „:Prua" Łódł, Ul. :twlrld tT, 
SKRADZIONO dowód tożsamości, KURS BIBUOTEKAR.SKI organ!· taL 20S-ł2. 

zuje Związek Bibliotekarzy. Zapisy Zgłoszenia pnyjmuje Dział Personalny, t6dł, Plotrkow1ka 68. T~:efony1 
legitymację tramwajow~, Zw. Za- _ Biblioteka Publiczna, ul. An· ~===========================:; Redaktor n11-.-zelny: i11-H wodowego, Popow Jan.ma. 686-g drzeja Struga 14 godz. 18_20. ;,;, - Zastępca red. nacz. 219·05 
SKJlADZIONO legitymację służbo· _ ...;..:_ _ _ _::... __ ::.,:~----- DYltEKCJA PllZEMYSlU WEŁNIANEGO W ŁODZI Sekretarz odpowiedz.. 218-23 o k · i Sekretariat ogó1n7: 22s-21 
Wit. akt złączenia, legitymację PPR, ZGUBIO.N s'.\eakę % Ubezpie· •atrudnl w Dzia\.e Inwestycji I Ruchu D:z:tał partyjnJ' ~""· ·~ 264·21 
palcówkę Milczarek Stefania. czalnl na nazwis o Figier Mieczy· wewn. 10 

688 slaw. 681-g lntynlera elektryka D:i:lał korespondentów 
robotnlet:Tcll t chlop-

ZGUBIONO legitymację Nr. 54673 ZGUBIONO kartę rejestracyjną lntynlera mechanika lkich oraz redaktorów 
członkowsk11 zw. Zawodowego RKU - Łódź miasto, Gildner Bog· technlkll mechanika guet łctennych: Jtt-42 

I 
~~ ~ 

Służby Zdrowia, Soszka Jan Buko· dan. 680-g technlll włókiennika ze 111&f0111ołd• Jt1ZTHY obcych Dz1.t miejski I 9J>Ort.: iM-21 
wiec pow. ł.6dź. 679-g ZGUBIONO kartę rejestracyjną wewn. I l 11 I księgowego ~ urmomlcm7: m-29 

ZGUBIONO książkę wojskową. RKU - Pabianice, Olejnik J ózef. I l>z:łał roln71 wewn. I - 2!14-%1 
Kłosek, Jan, Stoki Pieniny 6. j 676-g łeflektujemy tylko na siły wysoko kwalifikowane I dłu;olet· Redakcja nocna& 112-111 iss-11 

68.4-g ', ZGUB!o•o le!Jl· tymaci·ę tymczaso· iią praktyk11. JCo1portałl m-u '" Administracja I '80·ł2 
%GUBIONO książeczkę i Ub eiple· 1' w11, Ubezpieczalni Społecznej, na ... Jferty n.ale'iy k i1!rować do Działu Pertonalnego Dyrekcji, Ddal oełoa:te6ł :.11-&0 
nallli na nazwisko Janiak: Jadwl· nazwl1ko Dcpsztok Edwarda. :l:: ·.ódż, Al Kościusild nr. 3. 

1111 S81·a .-,4.g ··""•' ------------------------• 

TEATR „OSA", a:... Tra.u{utta 1 

Ostatni tydzlei\ ,Porwanie Sahl· 
nek" 11 J . Węgrzynem, o godz. 
19.30 Zniżki ważne. Ka5ll czynna 
od gcdz. 1 O bez przerwy. 

·~ I , 

~ , '·h ·'"!' , . ·• . \. ;/; -„ .„ t ' 
'\DRIA - Ul . MaJ'Zal!<a St~ ll no l 
„Cygańska Miłość" - g:>dt. 16, 
18.30, 20.30, w niedz. 14, film 
dozwolony od lat 18. 

BAI.TYK - ul. Narutowlcu 201 
„Skarb" - godz. 16, 18.30, 21 w 
niedz. 13.30, poranek 11.30 -
film dozwolony dla młodzieży. 

RAJKA - ul Pranciszkailska 21 
„ Wielkie NadTieje" godz. 
17.30. 20, w niedz. 12.30, 15, film 

dozwolony dla młodzieży. 

GDYNIA - ul. Daszyńskiego 2; 
„Program aktualności kraj . l 
zagr. Nr. 9" - godz. 11, 12, 13, 
16. 17. 18, 19. 20. 21. 

HEL - <dla młodzieży). ul. Le-
glnnów 2-4: 
„Skarb Tarzana" godz. Hl, 
17.30, 19. 20.30, w nledz. 13, 
14.30. poranek 11.30. 

MUZA - Ruda Pabianicka: 
„Zielona Lata" - godz. 18, 20, 
w niedz. 14, 16 film dozwolony 
dla mlodzie7.y. 

POLONIA - ul. Piotrkowski 8'1; 
„Trzeci Szturm„ godz. 16, 18.30 
21, w nledz. 13.30. film dozwolo· 
ny dla młodzieży. 

PRZEDWIOSNIE 
Nr 74·78; 

:teromsklego 

„Paganini" - godit. 15.30, 18 
20.30, w nledz 13. lilm dozwolo· 
ny dla młodzieży 

ROBOTNIK - ul. Klllilsklego 175 
„Ojcowie I Dzieci" - godz. 

16.30, 18.30, 20.30, w n!edz. 14.30, 
film dozwolony dla młodzieży. 

ROMA - ul. Rz~owska Nr 114; , 
,,,Ve!oły penRjona t", g. 18, 20 
w nledz 1', 16 - film dozwolo· 
ny od lat 16. 

REKORD - Ul. Rzgowska t: 
„15-Ietnl Kapitan" - I-azy se- · 
ans godz. 16, niedz. 14 dla mlo, 
dzieży, godz. 18, 20. w nledz. 1fli. 

:!T\'LOWY - ul. Klllń~klego 123; 
- r!la młnc1?.1Pży: 

„Ostatni Mohikan in" - godz. 
16, 18. 20, w nledz. 14, poranek 
11 .30 

~WIT - Balucld Rynek Nr 8: 
„Sępy'' godz. 18. 20. w nledz. 14, 
16. film dozw dla młodzieży . 

fF,CZA - ul. P1olrkow•ka 108; 
,Eksperyment D·ra Ehrlicha" -

godj 16, 18.30, 21. w nledz. 13 30 
film dozwolony dla mlodtlety 

TATRY - ul. Slenklewlcu 40; 
„Życie Emila Zoli„ - godz. Hl, 
18.30, 21. w nledz. 13.30 film do· 

zwolony dla młodzieży . 

Wł.i)KNIARZ - ul. Zawadzki 18 
„Wicika. nap-oda" - godz. 

15.30, 18, 20.30, w nledz. 13.30 
film dozwGlony dla młodziety. 

WISLA - ul. Daszyflsklego Nr I; 
„Trzeci Szturm" - godz. 15.30, 
18, 20.30, w nledz. 13, film do· 
zwołany dla młodzieży. 

WOl.NOSC -
„Miłość 11a Lekarstwo" - godz. 
16, 18 20, w niedz. 1,, lllm do· 
zwolony od lat 14. 

ZACHĘTA - ul Zgierska 26 
„Cygański Tahor" - godz. 16, 
18 20, 

W dniu dzisiPjszym dyżurui11 11a
stępujące apteki: 
Daszyńskiego 19 - Bojarski, 

Wólcza:\ska 37 - Cymer, Piotrkow 
1lr.a 225 - Bpsztajn, Zgierska 146 
- Niewiarowska, Nowotki 12 
Pawlukiewicz, Bne~ińska 56 
Trowkowska, Dąbrowska 24b 
Unle•zkowsld. .............. „ .........• ,, .. , .. ,,,,,, ...... „ ..... „.„ .• 

OFIARY 
Orkiestra Symfoniczna Pllhar

monli Miejskiej w Łodzi składa zł. 
6.000 - na RTPD, zamiast wieńca 
na grób kol. Bronisławy Rotnla
tównv . . 



Str. Ił 

Drufyna frńska biorąca u~zh? w Z"T\'flill'ch " ,.P11!'h?r 'l'\'łr" 

Dział oficja/ny ŁOZB -Komumkat W-łu Sportowego Nr 26 
1, Przenosi ei:.ę posiedzenie 

'\\"ydziału Sportowego z wtorku 
na poniedziałek. Kluby proszo. 
ne są. o przyayłanie hieżą.cej ko 
rc~pondencji do wyżej ivymie
nionego dnia. 

2. W dniu 6.3. zezwala Eię na 
rClzei;rnntn nH''!Z!.l buk-e·~ldegn 
I'ilka - ŁKS w 'fom:.m:owie. 
J)elegatem jest ob. lfomiński. 

3. Zezwala się Jednostce woj 

Stawiennictwo obowiązkowe 
poJ ry;?orem zawie:;zcnia sd-lcji 
l o kse rs kiej 

6. ?ri.C'nC:,i •if? za1rndy W10k. 
r:iarz 1I - Zn-w Il z ilniit 3 
11mrca rb. na: dzie1\ .) 111:nca 
JC• r. 
S·•Y.rctar:r. 

(-) Krysiak K. 
Prze" odnirzący 

(-) Tyl .M. 

Jednym • drugim ku I uwadze ... 

Nr. t'1 

ABC 
sportowca 

ZADANIE ZRZESZEB 
SPO&TOWYOH 

'\Y~zel kic·h roclr.ajów ir:r.•3 
•zcui~ •portowe (kl11hy, 
zw·ią?ki, kola itp.) mają. w 
za.'anzic ~lu:i:yć trr.em ~e

lnm: 

O czym muszą pamiętać włókniarze zanim przyjmą 
do swego zrzeszenia Łódzki Klub Sportowy 

1 jednocr.rć lnclzi dla 
uprawiania wychownuia. 

finc7.nPgo i sportu wyc,;y. 
HOWC"~o. 

JeRteśmy jeszcze wciąż w o. 
hrf8ie reorganizacji 11asz .•g-o 
~portu, w okresie, kttiry ze 
względu na przeobrażenia na.ze 
go życia sportowego trzyma w 
tii)gl~-m napięciu ner\\'O\\)"rrl 
niP t~·Jko kibic iw różnyth klu· 
l•ón, Rle i calą opinię sporto_ 
wą a wi~c tak zwanych ws1-.~·~t 
kic'h ~. mpa t,,·ków sportu. Co 
ram przyniesie wio5na I <'o hę. 

dzir z LKS-em, czy innym .Ja_ 
k1>:1Ś klubem J Prarn.ią w potic 
aola. różni 1,kaperowic·u", ale 
L.icu1try - interrsy wymykaj:} 
się im z rą.k, bo jakoś te ~pra. 
wy same się układają.. 

Kied~-8 jadąc w tramwaju 
j)Od~luchaliśmy rharakterystyt z 
n~ rCJzmowę poroi~dzy przrd•ta_ 
ricielami, e. może tylko 
~~rupatykami dwóch rywalizu.ją 
cy~h ze sobą. zrzpszeń sporto
wych; chodziło o ŁKS. 

- Wy chcielibyśr.i11 ?a;::ar. 
n~c\ 'l'l'Bzvst ko ~ mówi! z wvrzu 
1C'~ „p1~zedstawiri<'l" jetl;1Pgo 
zn:r~zeni:i. Chridihyścir i prlka 
rzy i boki\er<iw, a n11rn <'ohy 
~·0·~1 ało ! 

-- Wy do~t~libyśęit> 1lzi~h1_ 
czy LKS·n - odpRrł z s>:elmow 
skim uśmiechem drugi. 

- 'l'ych, to 111.v wnm oddamv 
z ch~cią. wypalił bez 11amy~ł~1 
I< 11 Otif ut ni. 

0 tvch dzialaczach chceun 
11i<-co "pom<iwić. Xa walnym Z

0

<' 

hra 1ti11 T~K8.u, Id circ" odhylo ~ię 
•v nil'tłzielę zapiulla .lec,vzja trc 
:id na-t!_'.pu,h<:•'.l: 

Walne zrhranie f,KS w nniu 
~~' lutrg r.> 10-ID r. po~ta1Hl\\.'in 
przy~t:).pil- do zrze~zp11i11 ~porto_ 
\'ł'f.!fl przv /'4w. haw. Pra <·. PrZL' 

1"''~!11 Wlcikienni<'zf'go w l'ol· 
'"!'. ahy prn\·nw11ć 111111nl 1111il 

roi.wojem sportu pnl•kirgo kn 
el1wale i po:i.ytkowi drrnokrnly 
c·rnc:>j Polski Ludowej. 

A więc sprawa zo•taln drfini 
t.1 \\"nie roz•trzygnięta. LKA 
rr'.l H('puje do V.'łókniar7n. 
chcielibyśmy nim M•tą.pi for 

malue przyłą.1·ze~ie LKR-u do 
Włókniarza zwrócić tvm o~tat_ 

nim uwag~ wlaiinie na <l7.i11la 
cz.v ~portowych J,KS.11. 

z r:ich może 8ię przrślizgnP,e, 

(należałoby zwró!'ić m1agę na 
p:;·.1 należność do Zw. Zaw. \\-i.., 
1-rdarzy przyp. red.) i stnrać sir 
>wą, robotę pro I\ a<lzic nadal, ro 
rn11żc prz~·<'zynić się do pow~ta 
nia jakirjś -- moie nie frahji, 
Rk koterii, 'Kic>brzpierzeń~two 

to może zri~tr1iN\ t~·ni hardzirj 
ż.i C::ziala1·ze LKR_n lrf_'rlą rniPli 
p<izr. sobą. wifbz<' wyrohif'niP 
ta..J1owe i or.craniznn·.1ne od 
~w.n·h prz_,·~zl_,·rl1 111lod.•z,l"(·h ko 
lr;•ów klubowy. h. 

.!\ie zazdrośćmy wi~c WJ<)k 
11ia1 zom, ani piłkarzy, ani bok. 
~nów-, bo juk widzimy ~padł na 
l'il't1 obowiązek, z którego, ah_y 
~ię należycie wywią,zać hę.Ją 
11·11,ieli wlożyl dużo prac.>, i 

pnświ~1·1c 1m agi. Wy1·howani1', 
n właściwio przernhieniC'nie nic 
którnh ~owopozy~knn)"l h rl7.iała 
C"0', nie hF,dzie zn<ln11i<'m fa
rwym. Kil'j<tfr,ckrotni" l'1"7.yj11:r.i<' 
im zapewne zl\alf"l'.IĆ wi<·le \\')'· 
r:(.rowa1t)"C'h R111l1ic,ii OH-Ohi~r.wh 
~:;•łynąCJ'"lt chci.:h~r z przdwi'\rl. 

2 st.warzać w1n11nki dl11. u"." 
prnwiania ciynnego rńz 

nych form wychowani& fi-
1.yrznegn. 

3 u~poieczniać 1 wychowy 
wać prztz wyrl1ownni!' 

fiz~·r;.ne i sport .. 
Szarrze mo1.emv sobie 

j)owiedzieć, ł.a na-z~ zr7.e
,7,•rrin. sportowe 11•c1 spełnia 
_ją notQ d ty•·h ceJ.Sw. 

l'i~gle jenrze dba ~i~ o 
a•ów, tzw. pierwne druzy_ 
uy. i .•. kn•y kluhowe_ 

Xie wykamjn się nnto. 
miast wcale, albo w mini
malnym tylko ~t.-0pniu, :r.a
int<•rc•nwań clla r.ychowa. 
uia ma~ prwz wychowanio 
fizvcznc i sport. 

•re niedomag11ni11. mu•zą 
l•.1.-6 p~unięte i będą. u~nnię 
te. Do tego celu powołano 
Gl•iwny Urni,d :K. F. i tym 
celom me. służvć nown. et.r11 

ktura. orga11irncyjna. W"F i 
Sportu. 

lzenia, żf'... t_ylko Ll\S d:r.ię- DzihJ., o(ir,jalny ŁOZPN--1~ 
ki •wr.i tracl3·1·ji sp'lrtmv1•j. h.' I · · ' 
u~~otit>1•irn. ~µo:ru, li•d7.kir~o) i, Komunikat W G j D Nr 3 
v·1c·le trudu pon1eśc ahy ci 1.ro-

~k01,·ej Kr 294.3 na rozegranie „„"'"'''"""'''""'"""""""""'„„ ....... „„„„.„.„„,,,,,„„,„„„„„.,,„,,„,,,""''"''*''"u 

,Jrsteśrny z góry prz1•konani, 
ŻL· wielu czlon ków LK~Lu pod 
pi,·a!n •ię pod wyż<'.i 1.11miesv·zo 
rn~ decyzją. z... koni1•czności. 
:,ie jr~t dla niko:ro ti1jrmnicą, 
:i.r ł,KS mi:1ł r1ii.11.'·eh ludzi w 
<w ,·eh szere~ach. Bardzo czc;•to 
be~ specjalnych trudności bra
ły w nim gón;o elementy o po;;h! 
<i<H h skra.in i.i kon•erwatyw. 
r.::d1 i zal\niedzia!y<·h poglącfal"h 
nr'cHczańskich, w~·wieraj;ic du_ 
7..r wpływ na mł•Jrlzir:i; i 8z~ro

gi zn wodnic ze. Ci „d7-illłacze'' 
nio powinni zna1cźć •ię w su. 
ngach ~1ókninr1.y, nie wielu 

zurnieli wre~zcie. że z chwilą Prz>pomi11a. ~ię klubom A, 
r.n:~rstą pienia cJn Wlókni:trza B . C. kl , 

I i a„owym -0 zgłosz.cnill za1n.dów bok'ler~kich Z!\:S :Me 01iof oficia/ny ŁOZB n•1.>z1~ ~ta•' •if prnwdzil\"_1·mi .ir ' 
talo1<iee - Cz<:'stochowa w dn. 
ti.IH. rb. w l::lkierniewicach. 

4. Delegatami Wydziału Spor
towego na zawody mistrzowskie 

Komunikat Ref. Wyszkoleniowego Nr 10 
gc• d:<iałaczami i prn1·ować t;i k, frrnżyn no roz;:rywck w rnndde 
aby •lać si_~ bndownicz.~•roi 11~-I wiosennej: Brak ,odpowfoclzi do 
we.• trnrl:vc.11 ~portoweJ, a me 1 . . . 
tej dawnej, przeżartl'j l!"angreną Il ma 7.ll.HI r. uwazany będzie 

lhZB będą.: 

w dniu 5.ID. 4!1 r. Włóknie.rz 
n - Zryw Il ob. Bednarek; 

w dniu 5.3. 49 r. Energetyka 
- "F'ilm::rwie~, ob. Cznpk, 

Na zawody towarzyskie: 

Podaje się oficjalne 
„Turnieju Młodzików" 
czonego w dniu 16.1.1!) 
Aleksandrowie. 

wy nikt 
zakoń

roku w 

Pierwsze i drugie miejsca w 
kolejności wag, w turnieju 
zdobyli: 

w dniu 6. m 49 r Jednost. 
k:t Wojskowa 2945 _: ZKS :Me Waga papierowa: Debisz II 
talowiec Częstochowa. w Skier- LKS. Czerwiński Uimn. Lęczy-
niewica~h, ob. Krysiak; ca. 

w dniu 6.m. 49 r Wart& Po. Waga musza: Nowak Filme-
sr.at - LKS, ob. 'Kuczkowski wiec, Maryniak Energełyka. 

5. Wzywa. s:ię przeolstawiciela I W k . . G tr L ll'c 
2e1z du ZMP Zryw Pabianice aga ~gucia. e ing '-"""' 

ą. . d . W d ·ału Spor 

1 

Baranowski DKS Aleksandrow. r.e. pos1e zenie y z1 - . • • 
towego na dzień 8.ill.49 r. o go Waga ~orkowa: Kamłnskl 
cizinie 19.ej. Bawełna, P1etrz.ak LKS. 

\Vacra lekka. Grygierowski 
Energetyka, Nagajski LKS. 

Waga 'PÓ~rednia: Kucharski 
Energetyka, Lubelski LKS. 

Waga średnia: Piórkowski 
Energetyka, Kubi~iak Włók-
niarz. 

Waga. pólcięlika: Wiec1.1a E· 
nergetyka, Szymura Filmowiec. 
Drużynowo pierwsze mleisce 

zaj'łł LKS 26 pkt. pned Ener
getyk~ 22 pkt. i Bawełną 1 

pkt. 
Ref. Wyszkolenlowy 
Czesław Dębski 

u•t ro.i•1 ka pi ta li•t_yc1.nP((O. zn ,,~-rofa nie ~ię z rozgrywek. 

,,Dajcie 11alll tra1n polinę!'' 
Przyborowski i Martynka żalą się na swój los ••• 

Wczoraj redakcję naszą od- być dobrzy skoczkowie, ale cóż winien zająć się tą spraw11 
wiedził Przyborowski, ~ znany jak nie ma gdzie ich uczyć sko Lódzki Okręgowy Związek Pły 
łyżwiarz i skoczek pływacki, któ ków. Powie ktoś, te trampoli- wacki, gdyż to należy wyląc~ 
ry 'w swoim i Martynki imie- na jest w Zgierzu, a do Zgie- nie do jego kompetencji. Pie· 
niu, przyszedł się ui'alić na \os rza nie daleko, ale niech ktoś niądze na to z pewnością sJ~ 
skoczków łódzkich. pojedzie na tak4 pogodę i po znaj<lą, jeśli nie ma ich w ka-

Hokeiści polscy na stadionie „Dynamo" 
Zapoznaiq się z systemem i stylem gry hokeist~~ radziecki~h 

MOSKWA (obsł. wł.) .P.rzy-1 polscy zw. iedzają Moskwę,. za- py pols~ej, ob. ~e.nryktem 

- Nie startujemy już od pól. czeka na tramwaj po wyjściu .sie, to wystarczy przeprowa• 
roku - mówi zupełnie zrezy- z basenu, ł<> z pewnością prze dzlć zbiórkę wśród klu!bów, 
gnowany nasz gość - a w leży tydzień w łóżku, tak jak które posiadają sekcje pływac· 
końcu marca chciałoby się po ja przeleż.alem -- mówi nau kie i potrzebną kw<>tł szybka 
skakać w Warszawie na mi- rozmówca. się z'bierze, taki na przykład 
strzostwach Polski. W ogóle Istotnie, podróż w taką pogo Przyborowski, jak sam nam 
przestano się zupełnie nami dę do Zgierza nie jest zachę- oświadczył, da 2 tysiące zło· 
interesować, a szkoda, gdyż cająca. Koszt trampołiny, jak tych na ten cel. 
nie chodzi w tym wypadku o się dowiadujemy, nie jest wiei- Potrzeba więc tylko trochę 
nas a o młodzież, której sporo ki (około 10 tysięcy złotych), dobrych chęci i niewielkiego 
garnie się do tej pięknej kon- uważamy więc, że w końcu po wysiłku. 

d 
M k d · na hoke- poznając się z jej teatrami, mu Szen:bergiem _oraz idięci~ ~ tre 

byla o os wy ruzy . zeami itp. ningow druzyny polskteJ w 
kurencji pływa~kiej. Wiem, że 
już niejednokrotnie uczniowie 
zwracali się do instruktorów 
YMCA z prośbą o zainstalowa 
nie nowej trampoliny, ale to 
nie odniosło żadnego skutku. 
Trampoliny jak nie ma, tak nie 
ma. 

istów polskie~ przygotowuje W dniu \\•czorajszym spor- Moskwie. Dz!ennik pod~r~śla. iż 
si~ intensywme do ro~gry~e~ tow-cy polscy byli obecni n~ w skł~d dru~yny J>?}s~iej wch~ 
towarzyskich z mosk1ewskim1 otwe.rc.iu Spartakiady Zdmowei d~ą. wytrawm hokeisci, _wymle 

- · .v d · 1· · maiąc przy tym Andrzeja Wol-
drużynami hokeiowymi. "'orzy- RSFRR, g :m zapozna i się m. . t "k 105 stając z uiprzejmości gospoda- in. z czołowymi łyżwiarkami kowskiego uczes m a 
rzy, drużyna polska przepr?wa- radzieckimi: . M .• !sakową. Z: meoezów międz.ypaństwowych'. 
dza rodziennie na stadionie Cholszczewmk-0wą, Zukową i Mieczysława Palusa - uczestm - W Lodzi mamy dobrze za 

powiadający się n.arybek, z ta
kiego na przykład lipskie~o. 
Insłunajda ze Zrywu, czy No
wickiego z YMCA mogli by 

„Dynamo" treningi wespół z Walowową. . . . . ka 99 spotkań międzynarodo-
hokeistami radzieckimi, zapoz- Popularny dziennik radz:ecki h k ·t b 
nając się z kh systemem i sty „Wiecze~naja M?skwa'_' . zamieś- wyc oraz zna om~ ~go ram-
lem gry. Poza tym sportowcy ci! wywiad z kierownikiem ekl I karza - Jana Macieiko. 
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Tragedia Amerykańska 
- Doskonale. A tamte, także z pańskiego kufra, czy nie 

tą od panny Alden? 
- o nich nie mam nlc do powiedzenia„. - odrzekł, 

mrugając oczyma na widok listów. 
- No, no, no! to już bezczelność! Ale mniejsza o to! 

nie będziemy się tym martwili. Jak przyjdzie czas, dostar
czę wszystkich dowodów! Nie rozumiem jednak, jak pan 
Amie zaprzeczać, widząc, że dowody mam w ręku .. Jest ... 
jest na przykład pewna kartka ,którą pan zapornruał za
brać z walizki tej dziewczyny, z walizki, powstawionej 
w Grass Lake„. kartka, pisana pańską ręką... Tak, panie 
Graham, pan.ie Golden, panie Clydzie Griffiths ... napisał pan 
wyraźnie: - „od Clyda dla Berti. Wesołych Swiąt". Przy
pomina pan sobie? Oto ona! 

Wyjął małą kartkę z kieszeni i podsunął mu pod sam 
llOl!. 

- Zapomniał pan o niej, co? Pańsld charakter pisma ... 
- Czekał na odpowiedź„ nie otrzymawszy jej jednak dodał 
s pasją: - A, cóż za idiota! Tak głupio obmyśleć plan i u
tyć własnych inicjałów przy wyborze fałszywych nazwis~! 
Trzeba nie mieć ani krzty rozumu, aby sobie wybrać takie 
nazwiska.„. 

Spojrzał uważnie na Clyda ,a widząc nieludzkie wprost 
przerażenie na jego twarzy, zawahał się. Pojął, jeżeli Clyde 
tlę nie przyznaje, to prawdopodobnie strach mu zamyka 
usta. Postanowdł więc zmienić taktykę pragnąc koniecznię 
I niego wydobyć wyznanie. Wygładził tedy zmarszczki na 
ezole, zła.godził wyraz ust i zniżył nieco głos. 

- Niechże pan weźmie pod uwagę - odezwał się zno
~ sookojniefazym .t?łosem ~ że takie bezmvślne wvDiera-

nie się nie doprowadzi do niczego dobrego, a przeciwnie, 
może nawet pogorszyć sprawę_ Może panu przykro, że by
łem dla niego szorstki, ale zależało mi bardzo, żeby ująć 
winnego, którego sobie zupełnie inaczej wyobrażałem, a w 
każdym razie nie w typie pana. Otóż pański wygląd i jego 
przerażenie budzi we mnie przekonanie, że muszą być ja
kieś łagodzące okoliczności, które rzucą odmienne światło 
na tę sprawę. Oczywiście, nic dotychczas o tym nie wiem. 
Pan sam to powinien rozważyć, a ja przedstawiam panu tę 
myśl do oceny„. Sam pan widzi, że mam pańskJ.e listy, 
prócz tego zaświadczą przeciw panu ci ludzie, którzy pana 
wtedy w nocy spotkali, a prócz nich świadkami będą wła
ściciele gospód z Grass Lake i Big Bittern, przedsiębiorca 
utrzymujący łódki oraz woźnica, który pana i Robertę Al
den przywiózł z Grass Lake. Wszyscy stwierdzą pańską 
tożsamość. Czyż pan przypuszcza naprawdę, że nie pozna
ją pana i nie będą świadczyć przeciw niemu albo że sąd 
podczas procesu im nie uwierzy? 

Słowa jego ostro wbijały !tlę w mózg Clyda, który Jed
nak nic nie odpowieduał, patrzył tylko w Masona, odręt
wiały, zmrożony. 

- Znajdą się jeszcze Inni ~wiadkowie - mówił dalej 
pan Mason łagodnie i przekol'lywująco - chociażby taka 
pani Weyton, która widziała, jak zabierałem listy z pań
skiego kufra I z górnej szuflady komody. Poza tym będą 
robotnice, które pracowały razem z Robertą w pańskim 
oddziale ... Czy pan sądu, że nie przypomną sobie różnych 
szczegółów, gdy dowiedzą się o jej śmierci? Pan sam po
winien był o tym pomyśleć, gdy układał ten plan zbrodni
czy.„ Cóż za sens? Mając takie dowody przeciw sobie, nie 
powinien pan był się spodziewać, że uda mu się umknąć. 
Wyraźne szaleństwo z pańskie.l strony ... Niechże pan rozwa
ży, że mówię to wszystko dla pańskiego dobra. 

Zamilkł znowu, oczekując wyznania, lecz Clyde, jakkol
wiek rozumiał, że wszystkie plany jego zawiodły, stał tylko, 
wpatrzony w Masona, który nie doczekawszv s:ie odoour.1-. 
dzi. znów zabrał 2łos· 

W Zakopanem 
nadal szaleje 

bez 
„ 

zmian. 
śnieżyca 

ZakQpane (obsł. wł.) Wczoraj- stanJe powtórzona w piątek, w 
szy, 7 dzień międzynarodowych za- kombinacji alpejskie) pań naetąpi· 

wodów narciarskich o „Puchar ły w klasyfikacji ko"llcowej zmia· 
Tatr" minął bez żadnej konkuren- ny. Ostateczna klasyflrac:ja wygl11· 
cji z powodu szalejącej w Zako- . 
panem śnieżycy. Dzisiaj bez wzglę-1 da następuiąco: 1. Moaerowa (CSR) 
du już na pogodę odbędzie się 2. Kodelska (Pol~lca) 3. Semb<'!ro· 
bit>g na 30 km. Ka (Węgry) 4. Wagnerowa (CSR) 

Kombinacja alpejskll panów zo -0-

- Panie Griffiths, gdyby pan był moim synem albo 
bratem, nie mógłbym mu dać lepszej rady, namawiając do 
wyznania prawdy. Jeżeli chce pan liczyć na niezbyt suro
wy wyrok, to zaprzeczaniem nic pan nie zrobL Sam się pan 
potępia w ludzkich oczach. Nie rozumiem, dlaczego pan nie 
chce się przyznać, że pan, ją znał, że ona pisywała do pana 
te oto listy i że był pan z nią na wycieczce. Niech pan nie 
liczy, że przy swoim postępowaniu wygra pan sprawę, przy
znawszy się zaś szczerze, kto wie, może by pan I wygrał. 
Każdy rozsądny człowiek, matka pańska na przykład, po
wiedziałaby panu to samo. To, co pan robi, jest tylko śmie
szne i dowodzi pańskiej winy, nie zaś niewinności. Dlacze
go nie wyznać szczerze wszystkiego, zanim będzie zapóźno 
szukać jakichś łagodzących okoliczności, bo może jakie i są, 
czy ja wiem? Jeżeli pan ter a z l'ię przyzna, a będzie w 
mojej mocy ulżyć pańskiej doli, obiecuję panu, te uczynię 
to z całą gorliwością i będę zadowolony, jeżeli mi się to u
da. Niechże pan zrozumie, że nie jestem po to, żeby tropić 
człowieka i skazywać go na śmierć, albo zmuszać do wyzna· 
nia tego, czego nie uczynił, lecz po to, bym mógł wykazać 
całą prawdę w każdej sprawie. A.. jeżeli pan będzie utrzy
mywał że wcale nie zna tej dziewczyrtj, kl~~:' !'!! pana za
pewniam, że mam na to dowody, wtedy ... - tu prokurator 
wzruszył ramionami z niechęcią i politowaniem. 

Lecz i teraz Clyde stał w milczeniu. Mimo przekony
wujących słów i rad, udzielanych życzliwym tonem, Clyde 
nie mógł pojąć, żeby przyznanie się do stosunku z Robertą 
nie było dla niego czymś zgubnym i hańbiącym. Co o nim 
wszyscy pomyślą? Jakże to będzie v1ryglądalo wobec projek
tów małżeństwa z Sondrą, które też się nie ukryją? Mil• 
czał więc. 

Mason, zirytowany w najwyższym stopniu, zawołał: 
- Dobrre więc! Postanowił pan nic nle mówić! Nle 

chce pan! 
A Clyde, zsiniałY, osłabiony, wyfakał· 
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